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(Nordd. Allg. Zeitung o ministerstwie Taaffeg'1.— 
Ze Salązka auitrjackiego).

Isordd. Altg. Złg. pisie: „Historycznym jest 
faktem, że austrjacko-niemieckie przymierze x 
twomn&ii zostało wkrótce po przyjścia do 
Władzy ministerstwa Taaffego; era lego ~abi- 
netu jfcrił a  i austrjacko-nietoteckiego iliansu. 
Niemieck o-aastrjacki związek - je?' ba pelt ze
wnętrznej polityki wy ikiem aisji, fctó rąvp.Mer 
rzouo hr, raniemu m grancie polityki ew- 
nętrznej. Tylko Austrj*, zdecydowana :/ć  au- 
strjack i tylko austrjacką, któ widzi głó
wną swi* jiłę i główne zadanie w zadowoleniu 
twych ludów i w konsolidowaniu swoich kon
stytucyjnych stosunkóu tylko Austrja z Au- 
strjaków może ze sp ok ijnem i wiernem sercem 
podać rękę pańBtwi Niemieckiemu do trwałego 
związku. Pięć lat trwania gabinetu h r  Taaffe
go wystarczają do wypróbowania go i w sto- 
t nku io niemieckiego Związku Ten stoi dzi
siaj silniej i pewniej niż kiedykolwiek bądź. I 
to także jest przez wszystkich uzuanym histo- 
lyczr-m faktem.41

Boiesua, wielce boieśi rz^cz, patrzę-4, T<tk 
Bit; zaogniają stosunki między bracią baszą n» 
Sr |zki aąstrjackim. Odbiło “tię to znowu w 
dpri ile tak mało ważnej na po«ór, jak ją opi
suje Owi \zdha Ci szyńsk*

, Zęs.łe; soboty odbył się r Cieszynie .ry- 
bór wydziału (Logowego. Walka była za*, ęta, i 
trzy i“ -y n  usiano głosować. Była to Walka ści
śle wyznaniowa, a nawet moglibyśmy ją nazwać 
osobistą. Zwyciężył, a -angielicka partja, gló- 
. nie z ..ej przyczyny, źe kilkudziesięciu krioli 
cl. -1 wyborców nie przybyło, i katolicka >kr- 
tja zos.jła w mniejszości. Nie od dzisiaj to jest, 
a < od r. .14 , ;e w powiatach z mieszaną co 
d( wyzb- ń iUduością, ,_ng rl;cy ubiegają się
0 piy -siensltwo, dziese się l k szczególniej w 
powi^i-aeh cieszy'ykLu 1 bielskim. Był pewien 
czas, ie w&iki wyborcze odby” “łv sk. pod ha- 
s ł e m  narodowości; ile to sz?o o tyli ylko o 
>le ka.,olicy z powoi i  teg< has’:* robili b- in 
gielikom ustępstwa; leg skoro L folici *apia 
gnęli także odpowiedniego uwzględnień.^ ze- 
bz1 «alka znowu na pole wyłącznie wyzna-

Iza^iy ponownie tei falrt, kiedy 
kłamliwi korespondenci ceągłoail ten fałsz, ia- 

-rypawiedaiaU.: *prec* s  ew«n-
_ielikaniir ,..... . ,n- .bk-b-.-; .

I  p-rtji -resztą, ktdra dziś wygrały 
nie mośe i y nawet nazwać ściśle ewangielicką. 
ale 5*ej kliką, którą to nazwą już dawniej 
ją ozn izs io. W c becn. m wyborze też lista 
kandydatów partji katolickiej nie wykluczała 
ii tngielików, a zarazem uwzględniała więcej 

inne korporacje. Nowy to dowód, ie  katolicy 
aie chcą pomijać mniejszości ewangieliekiej. 
fiwangielicka partja czyli właściwiej klika, na- 
uczywszy się agitować i połączywszy )i< z nie
mieckimi stronnikami, stanęła w zupełnej licz-

i przeprowadziła 6 ewangielików a 3 ka
tolików takich, których z konieczności wybrać 
musikno

Na ddowobC r t^m wyborze żie /szła, bo 
pomiędzy sze to i  -ybi nymi ewangielikami 
ledw o czterech możemy policzy4 do narodow
ców, le 11 u ty** ?y«Ł-die jest pier
wszorzędną, a narodowość dragarzę&aą- -żeczą.
1 tak się okazuje, ze i tn ewangielikom cho
dziło przedewszystkifim o wyznanie, jeżeli poj- 
miniemy osobistą partyjność. Wprawdzie spraj- 
w» drogowa pozornie mc niema do czynienia g 
wyznaniem lub narodowością* Słyszeliśmy też 
nieraz: „w-sprawach publicznych, politycznych 
i narodowych nie rozchodzi się o wyzname,

albo .wybierać należy narodowca bezwzglę- 
lnie,u aie znowu jak zwvkle, po tej samei stro
nie ./znan i' grało pierwszą rolę.“
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Dzicz na Podolu.
skreśli

Dr. Henryk 'ieński.

K o r e a p t / i i d e B C j e  „ G a z .

Warszawa d. 13, września, 
godzina 7. wieczór.

Js k wam jo l t r  ,domo, c » i ową i swą 
świtą dnii 10, h. u "idali się do Modlin, do
kąd o lite j w uoey przybywszy t bram ;i ier- 
dzy przyjęć, byli przez gubernatora płockiego 
jenerała Czerki owa. Dnia następnego t. j. 11. 
b. m. po naboźeósti rie w cerkwi odbyła się 
parada wojskowa, w której wzięło udział & ba
talionów artylerji fortycznej, warszawska szkoła 
jnnkrów, pułk pieszy nr. 10. i batalion sape
rów nr. 9,

W piątek rano po śniadania carstwo ndali 
się do Jabłonny, by uczestniczyć w manewrach; 
ta  przedstawiła im się depntacja włościańska 
pod wodzą komisarza włościańskiego, a hr. 
Potocka wręczyła carowej bukiet. Po tych ce- 
remon' cb ruszono do Seroęl l, gdzie wójt i oby
watele ijałiuskiegb powiatu przyjęli carstwo 
chlęben i solą, ora> doręczeniem bukietu caro
wej Manewry się rozpoczęły. Między Jankami 
a Pot jwrm kościelnym na Bngn pontonierzy w 
obecności ar* _ rzucili most — po manewrach 
carśtwc udąli ię do Popowych Piasków, gdzie 
we d~»rze właściciela Popowych Piasków, pana 
Stanisi wa. Skarżyńskiego spożyli śniaiauie, 
sporząazono r rzez nadwornych kucharzy.

Jadąc z powrotem do twierdzy carstwo 
zwidzili nowobudnjący się fort Pomiechów, gdzie 
przyjęci byli kwiatami, chlebem i solą przez 
przedsiębiorcę bndowli, iażyuiera Jana Kiers- 
nowskiego — około 7mej rozpoczął się obiad 
już w twierdzy, po ukończeniu którego wśród 
świetnej iluminacji i fajerwerków na Wiśle, 
nasiu Towarzystwo wioślarskie na żąd.nie ca
rowej wyprawiło korowód i żywe obrazy.

Dziś, nie zatrzymując się w Warsz. jrie, 
carstwo jadą do Skierniewic, gdzie, jak już wia
domo, d 15, hm. przybędi rówm»eześuię prawie 
cesarn Wili ejm z Bis,» rkieiu z. Berlina, a ce
sarz ł  ra  tciszi kA Józet I. z hr Ralnokiiu z Wie
dnia. A więc, kuści są rzucone, przybierze trój- 
cesarsl ie przychodzi, o skutku, Ni oujezdnem 
carowa rozesł ła  do wszystkich -akład w nau
kowych, które zwiedzała, oraz do instytutu głu
choniemych po parę sbi fantów cakrn do roz
dania nczącym sit, w szpitala Dzieciąti i Jezus 
ta szpita dul c ir 5.000 rsr. Jak obecni odwi- 

ózi’ ,-~ irskiitt w ii -tytucie głuchoniemych o- 
poi ij.4* -  e*r, apytać nię miał Apnćhtina:
»Ty uitjesz po n Iskn?* i  jd j  Apnchtm odpo
wiedział, że nie, więc car, piorąc, jakąś książkę 
polską do ręki, rzekł: „No; sto chudo, ty ne 
znajesz po polska, a ja czytaj u l“ i mówiąc to, 
przeczytał po polsku parę wierszy.

Na takie dictum p. A .uchtinowi, jak mó
wią, zrobić się miałc niedobrze, bo car dał mn 
uczuć, że inny wiaterek powiewać zaczyna, i w 
ogóle z całego postępowania carstwa, jako też 
i ich otoczenia widać, źe nastąpi jakaś zmiana, 
i że car chce się zbliżyć niejako do Polakór, 
a na myśl tę wpadamy, nietylko sądząc z obja
wów chęci nadania sobie popularności, leci . z 
artykułu Nowego Wrem., \ ;órym jasno i wy
raźnie ten dziennik pisze:

,W  takich stot jnkacu, w jakich przez 
ciąg lat dwudziesta żyli Moskale z Polakami, 
niepodobna ani jednym ani drugiui żyć dłnżej, 
i ktokolwiek zrobi krok pierw, zy do zakoń- 
5i i .ia tych niesnasek i zmiany stanu rzeczy, 
odć niemałą przysługę dobra narodów i poko- 

-•‘OBtfśiność na przyszłość." Tak pisze
d y '. „pomtoJ£jj.rta4Po ,koiD' 1Mhęca d0 lg0‘

stępce ™**seaV3̂^  410 '“Łoi*, zamieszcza

jąc takie Aftykuiy ik w nr. 186, i oduuBzące 
się do . prawy KorostyszetWskiej.

Pobyt trzech cesarz) 1 z ich ministrami w 
w Skierniewicach nie przeminie bez następstw 
ogólno - politycznego znacjnnia, ilt niczeg do
brego dl siebie spodziewać się nie możcnn. — 
Lecz nie uprzedzajmy wyppLdkói. i bądźmy cier
pliwi.

Słynny .otec* NauurLT*z puybył do War
szawy a Dniewnik Wari r^tki powitał go szu
mnym artykułem. Zacnego bego męża zapewne 
nie zobaczycie tam więcejj 'a  jeżeli kiedy Gali
cję odwidzi, to jnż jako ioy prawosławny, a 
może i jako jaki archirej.,

PoziM d. 14. września.
(Z ) Niegd, ie tak sî  nie sprawdza przysło

wie : „Eto sieje w iti zbiera burzę", jak n 
nas w Poznania. ,

W spokojnej a zgodnej wielkopolskiej ip„ 
łeczności — przed laty ttroiło się prałatowi 
Koźmianowi społeczność tę, duchowo czysto- 
polską, przereformować polskość stawiając 
w drugim rzędzie a katolicyzm nltramontański 
za cechę wyłączną społeczeństwa; a taki prze - 
wrót za cel wziąwszy, rozpoczął pracę siewem, 
którego dziś mamy nmntne skutki. Praca podo
bna wymagała różnoi iej roboty — wyszukał 
więc naprzód pomocnikó między słabymi da
chem a możnymi materjalhie; ci na robotę dą- 
li grosz i zaprzysięgli posłuszeństwo. Mając 
pieniąd: z. toźy Eoźmian z swą kii1 :ą prac/
fandame.it: tygodnik Katolicki, a ten siejbęroz- 
pocz j obrzucając błotem wszystko, cośmy miło-, 
wali z przeszłości; patrjotyzi zbezrzeszczano, 
a lndz. isłagi narodowej fez litość, chłostano 
w sposób karczemny— , bijanę w >nste głui y, 
że każdy się rodzi nie Polakiem, ale rzymsko-; 
katolikiem a potem przez mr>Wę jest uatolikicM 
polskim czyli Polakiem, bo i „ten tylko Polak 
co katolik!" Gdy sądzili, że już 'dość władzy 
osiągnęli, brykać coiar wiecej i otw&rciej za
częto i jnż prawa Stanowic ałożrli, co jednak 
nie bardzo się ndało. Postanowili cztery punkta 
tak zw. k o d c i u ń s ^ i e ,  tj.żc posłem do sejmu 
lub parlamentu, "ioże byt tylko ten. jo złoży 
przysięgę na ich tztery pnnkta; a ktoż nie po
mni, co rt& y z. lece wypri ziali, gdy na po
słów do )arianie tn postawieni byli hr. Jan 
Działyńsk- i J .  I. szewski! Ich i r  r skan
daliczny wteuci«L Kubek y  hubek dziś w Po- 
znanio z ieb posiewu maw, , j 'i. \

ReiormiLtorom szio o władzę, alb przeciw 
ni sj był opór. D r Po**, jafcj przedstawi
ciel obozu czyst polskiego Boał na czele — za 
główne więc zadanie sobie ibieie~D»ien-
nika — i po skandalicznym npadkn Tyg. Katol. 
założono organ polityczny Kwrjer Pozn. i by a- 
kryć do wzmocnienia się gazety, redaktorem 
zrobili byłego redaktora Dzień. Poz*. Ten urzą
dził ład i zebrał między znajomymi dość prenu
meratorów. Wtedy księża nznali za czas wy
godny, redaktora puścić w trąbę a sami redak
cję objęli, i do dziś, opnściwszy czysto służbę 
Bożą i  ołtarz, siedzą za stołem redakcyjnym i 
walkę rozpoczęli przeciw Dziennikowi.

Jak  walczyli, komuż nie wiadomo? Dość 
przypomnieć jeden fakt, iak skorzystali z chwi
lowego wyjazdu do wód n czelnego redaktora 
Dtien. Pozn. — w lot ogłosili, że redaktor dra- 
pnął, bo się wykryło, że 1 ył płatnym szpiegiem 
moskiewskim a więc zdrajcą! W walce kar
czemne traktowanie przeciwników, to był i jest 
system stały organu ojcór redaktorów. — Mi
mo to, społeczność nie odpadła od swego orga
na, i ten trwał i trwa — ^  inteligencja i 
wyższy stan nie zaprze się ideału, chluby na
szej, patrjotyzmn!

Widząc, i t  ani były Tyg. Kat ani Kur. 
Pozn. po i' izić nie mogły, aby przereformować 
społeczność i rrładzę osiągnąć, bo św rtli w 
społeczności z swym organem stoją nn zawa
dzie -  umyślili od dołu zacząć i dali pieniądz 
na założenie Orędownika — a ten dłngi czas 
grał r ich dndkę, póki nie wzmocnił się —

wtedy <Wcj na swoją własną ręnę hasać i ono* 
niem przeciw Kurjerowi — posługując się nan> 
ką i systemem brutalnym Kurjera.

Potem znalazł się u ąź, co jak i oni „w 
imię Boże" założył swój -sobisij organ Goniec 
Wielkopolski, w początkach głównie wspierany 
przez księży, kolegów szkolnych i po duchu — 
a ten nowy mąż, rozumniejszy niezawodnie od 
knrjerowych i orędownikowych, przyjął system 
Tygodnika i Kurjera, ale bryzgał na wszystkie 
strony, i przeszedł nawet może system panów 
tych — cel zaś zupełnie sobie adoptował ku- 
rjerowy, władzy nad całem społeczeństwem; — 
ale dąży do tego karczemnie, łająe wszystkich 
zdrajcami i podobnemi epitetami — nie w imię 
idei ultramontańskiej, ale niby polskiego pa- 
trjotyzmn, którego niby jest wyłącznym o—*- 
nem, a inne są zdrajesemit (a  się. rozumieć, 
mąż tego organu, figurkju nieiMUa, potrsebo- 
wał pleców k 'UŁnyn mężu, i snaiuał lakibgo, 
któiy go okrył .swym. płaszcz*] a.

Mamy więc trigr organa o jedu/m i tym sa
mym celu i systemie, ale każdj po swojemu wy
łącznie dla siebie pracuje, a celem osiągnięcie 
m adzy nad społecznością. Walczą więc z sobą, 
siejąc demoralizację w społeczności, i zabili zu
pełnie między sobą wszelkie poczncie honoru, 
przesadzając się w traktów lin karczemnem. 
Z bibuły przeniosło się ono i do wszelkich na- 
£ sych zgromadzeń, tak źe zebrania dla hałasów 
i bard trzeba bez załatwienia cela zebrania za
mykać. Niech więc praojcowie systemn, wnie- 
sior egi w społeczeństwo, cieszą się swym posie
wem demoralizacji, jakiej nie mieliśmy dawniej 
priykł*. i ; sami eeln nie osiągnęli, a  warcho
łów bez likn spłodzili,. rta pohańbienie naszej 
,ju.ry zgody społecznej.

ismatny to rezultat ambicji chciwych wła
dzy, antinarodowej i wzrosłej z obcych, wzorów; 
my w niewoli jednością tylko wolni być mogli
śmy a tr. nieproszeni wnoszą reformę pojęć, i 
co przeszłość dała nam drogiego, twierdzą że jest 
błęone i patrjotyzm śmiesznością głupią. Ideała 
swej idei nie osiągnęli a w społeczność wnie
śli tylko obrzydliwy rozstrój, na pociechę l a - 
szych wrogów a ku wstydowi przed św.jitem

Dziś Kur. Pozn. wściekle gromi krzykacz/ ,  
bo bard' ni sceny skandaliczne wyprawiali na 
naszych przedwyborczych walnych zebra ach— 
ale aapóźao gromić I Nie trzeba było całe lata 
pracować, aby tych ludzi rozstroją napłodzić. 
To waSz siew — myśmy przeęl wami byli zgo
dni i scen podobnych nie znali. Wy to umożli
wiliście wszelkie warcholstwo, nczigc, że wszy
stko dobre, gdy się chce przeciw koma walkę 
nodjać: diieci waszeg, p.odn nam stają dro- 
azr, aie r  was wściekle kąsają. Macie aasłnżo- 
ną nagrodę za wasze ambitne zachcianki. My 
ich się nie boimy, bo społecuiość nasza polsko
ści się nie zaprze r imię żadnej idei, choćby t< 
obłudnie podsuwała wiarę ojców naszych, ktć 
rzy byli Polakami dobrymi, choć często innych 
wyznań. Bóg, nie kto inny, zrodził nas Po
lakami !

Są ludzie, których nic nie uauczy; zaśle
pieni brną dalej. Taki przykład daje jeszcze i 
po skandalicznych scenach zgromadzenia wal
nego Kwrjer, bo wciąż brutalnie występuje gro
miąc krzykaczy, zamiast poważnie wpływać na 
poprawę — gromi, a niedość ma i tego, bo w 
numerze 211. już przebiera miarę, w artykule 
wstępnym i w korespondencji z miasta ohydnie, 
błazeńsko zaczepiając osobę dr. Wł. Niegolew
skiego. —Doprawdy niepojęta aiti-chrześciań- 
ska zawziętość księdza redaktora.

Czy ta taktyka pobożnego organa wyjdzie 
na dobre, i czy wybory ndadzą się jak dotąd, 
to rzecz, o której z góry trndno twierdzić na 
pewne. Ladzie dobrej woli nie szczędzą pracy i 
nie będą szczędzić, ale za wiele złego w osta
tnich latach napłodzono, warcbolstwo i demora
lizację zasiano; praca wsteczników może bardzo 
łatwo oddać tryumf naszym wrogom, od czego 
Boże nas nchowaj.

Właściciele Kurjera corocznie wspierani 
snbwencją, ladzie zacni i bez zaprzeczenia dobrzy

Pol jy, powinni bardziej wglądać w roboty re
dakcji, która im honorn nie przyczynia swoim 
systemem bezwzględnie karczemnym w trakto
wania wszystkich, co jej pokłonów bić nie chcą. 
Ci co wspierają materjalnie organ, niosący barto 
binźniercze „precz z patrjotyzmea!“ i  siąjący 
niezgodę, gdzie ta przykładnie ptz "l in pa 
nowała, powinni pamiętać, że hktorja i ich o- 
sądzi winnymi, jako zasilających groszem robo
tę tak dla społeczności szkodliwą.

Dale? na Anglię!
Figaro dojosi, że wkrótce wyrjdzi p. 

Dentn br _ura pod tytnłem : „Dalej na Ani. ię! 
Porozumienie s?< anstro-niemiecko-moskiewsko- 
fraaenskie.1 - -  j

Jtn-z oromnn jest jTrańca. ,J|aM npa- 
j,dnt N e w y o & jfę r ffa  -tóry r> -M rtMIWZU 
kwietnia tggj donradne dał, v ia d riw k i, o 
pi foto* jm a|e sbliżenji. „ .1 miec, 
Mosk j  i Ifanzli. Utrzymuje on, że spr. ta 
jest rńeczą j^HFną, i«  książę Orł w’ przeniesio
ny zoptał z P l r y u  do Berlina, aby tam głó
wnie wpływać na pojednanie N.smcó^ z F r i - 
cją. Autor opowiada próżne isiłowam jenerała 
Skobelewa, aby na mncie obalenia Niemiec do
prowadzić do przyi erza francusko-mosi “w- 
skieg', i kładki w usta jenerała tę  mowę: 

„Moim zamiarem, miał rzec Skobelęw, dt- 
ło przez rozbndzenie szowinizmu popchnąć ao 
aliansu franensko-moskiewskiego. ,Chciałem w 
towarzystwie jedpeg< z korespondentów France 
odbyć wielką wojskową ooj*zdow% podróż. Wy
sokie moje stanowisko obiecywało mi wszędzie 
świetne przyjęcie, a toasty, które wnieść mia-

biły niezn ‘erne węoięnie; niemieckie poselstwo 
zagorzałi i car m ie odwołał , Miałem zamysł 
wracać przez Berlin, bj mfeć w. serc Niemiec 
mowę, ktor ?y. więcej narobiła Hgł» hurrsn ani
żeli cały szereg zamierzon.,reh - przemówień- we 
Francji. W chwili jednak- otij*znn -oi ibrałem 
rozkaz powrac i przez Anstrję i marzłem być 
posłusznym."

— Ter ' więc -  zar tał się korespondent 
— porzuciłeś jenerale myśl wymuszenia przy
mierza franensko-moskiewskiego ?

— Bynajmniej, mamy zamiar rozpoeząć 
wojnę bez Francji, która w końca zmaszoną bę
dzie wziąi w niej udział.

— B ardio Librze, alf ezr Francj. jest go- 
tow^ ?

— Będzie miał dość ezasu aPy si< przy
gotowała.

— Jak  to roznmfeBZ jeneraie ?
— osłuchaj mnie pan. Euzpou*yn«iay 

wojnig z Niemcami w miesiąca września. Gdy 
zacznie się zima, zamknie im nasze granice, u 
gdzie się n nas obrócą nie znajdując ani dróg 
ani zapasów żadnych?

— j fcże wy sami to zniesiecie?
— Jesteśmy u siebie w domu, żyje—y js 

zwykle, wysyłamy przeciw nieprzyjacielowi 
czterysta albo pięć Set sotni korców . Przy
zwyczajam jnż teraz moją konnicę !o robienia 
100 kilometrów dziennie w nr inę^s*, niepo
godę. Ta rnchliwa jąS zmusi pana Moltkego 
pomimo jego całej wiedzy do postawienia wzdłuż 
granicy 1? do 600.000 ludzi i do trzymania pod 
bronią przynajmniej miliona żołnierzy, p ;ez 
ośm miesięcy, co ogromny pieniądz będźi ko
sztowało.

— A na wiosnę?
— Na wiosnę mamy cztery miesiące czasu 

na kampanię i zwycięzcy czy zwyciężeni, co
famy się znoyrn. na ośm miesięcy na naśze po- 
zycje, by jeszcze bardziej siły i budżet Niemiee 
wyczerpać. Jeżeli wówczas Francja się nie 
poruszy — aby nam podać rękę, to chyba jnż 
żadnej nie będzie Francji.

(Ciąg dalr .)
\V haral oer ą i nsposobieniu Easźtano- 

.rieckifsb panował'ten sam konHer*. atyzni, ;ktć
*c* -Pół sznię, nazwano koło adzną _

i który objawiał się w wiecznej opozycji łŁ. 
ciw wszystkiemu i ’wszystkim. Czy wójjj, soł
tysem zwanego przypadło wybierać -  cz, m 
i  n pewien na wspólne pastwisko pod agor 
ryrzucić — czy studnię lub most poj a? ić — 

inwszp swary, kłótnie a ostatecznie bójki l,i 
porządku by«ały dziennym, Tąk tei i dzis]: 
kandydatui. hrabiego nie przyjmowali, swe^o 
kandydata nie st wiali, na Rusina się nie go
dzili — i tylko ifszyscy hurmem i ;echaii się ,o 
„Mośka" kontrolować swych wyborców ,aoy 
narodn nii zaprzedali*. W czem ato.. w " r  
przedanie tkwić miało, tego żaden nie wypo
wiedział.

Do szczupłej tej garnki opozycji wrzasl i- 
Wfcj, .rzyłączyło się kilku miebaci u, MT“ie- 
wanych na władze autonomiczne i rządowe V 
zmuszanie ich do wypełnienia obowią*^0^ ^  
robocizny pr^, ’roga-> gmimrfik ( '

Gwrrno tęż był< <* IfośltA czerwonego, 
łoiiy lię knbraki: przbirli-taii > ta  i owdzie ka
potami * % każdego kąta lo lątyrały  g, sj 

— ? ęce wâ >ze panie Piotrze D rąg1 
Pij z d r>  panie Lawlę Mitręgc — a 

pamię»aj narodu niezs ^rzedr i, jo kości poła 
mierny...

,JL Hiabiego nie w^bierlj, boć on za pa
nami )óciąf- a Umykaj od „baranich kołu 
chów.'"

A słuchaj cir  nv śmie piotrze... w y... 
i,y... nie wy, co to macie syna Pawła.,, jgń 
wy, co to macie syna Michała... abyście no wych 
d_. omszczyn n-ewymyślili Ml boć by wam irzeba 
już c^yba z sioła sj^ wynosić...

Tak gwarzono, a usłużny Mosiek nalewał 
tu r y  i stawiał je na małych stoliczkach przy 
których dwóch, najwyżej trzech Piotrów lub Pa- 
łów siedziało; 'Tasztanowieccy bowiem nigdy 
gDołem przy dużym nie biesił lowali stole.

•
? *

Na nieznacznem wzniesienia, pośrodku mia- 
steciA-i, ctrta, jakoby na hfraiy wiary ojców, 
trzechkopnlna cerkiew drewniana, baniasta, z 
krzyżem żelaznym na każdej bani. Jbok cei 
kwi dzwonnica, otwarta, z dachem spiczastym— 
a w azwonnicy trzy dzwony.

Dzwon najmniejszy na jutrznię i pacierz 
wjecurowy.

Ozwon średni na nabożeństwa świąteczne. 
Dzwon duży dla umarłych i na trwogę.

_ Wszystkie ia trzy dzwony razem, harmo- 
ni. ue aobrr^ie , lapowiadały uroczystości cer- 
MeWLe'.bądź żałoby, badz wesela, zwołując 
wszystkich biernych ń* słowo Boże

ObóT cerkwi murowany grobowiec fund 
tor*, z gładkim obeliskiem Ha grobowca, o ta- 
olicy marmnrowej, na T tórej jaśniał «apis pol- 
skiemi głóskail:
* Pc stronie drugiej krzyż dębowy i  tablicą 

blaszaną, ku nwiecznienin pamięć- zmarłego 
gospodan parochowegi. który złocone w iota 
carskie o misternej »’zeźbie fundował.

Obndwn jedna ziemia matka pokryła — 
zrównawszy st-ny — wyznani i pogodziwszy 
zwaśnionych. •

7j otworiu dzwonnicy wywieszoną nyła cho- 
TiBjdł”1 cerkit^na o barwach jaskrawych z tło- 
temi mdziAinrjako znak, iif nadzwyesajn., ma 
się odbywsć 'roczystcść na cerkięwńeir cmen- 
♦irzysk '?

Istotnie też t i  był punkt zborny obozn

trzeciego Wsi 8t ) co niezosta? tło pod wpły- 
we» piharra Sztamo? i, lub też do opozycji
p i i c T c S & , „ T  r  ' a,Uo " 0l,“  “

oparci na łask :n rłar ,«g, wyrobu ci wali głof. 
wami gazdowie, w wyszywane opończe odziani, 
powtarzając co chwila: ń< (koś to budę."

Obóz ten był najl zniejszym i znać było 
po twarzach, że W razie rz :onej iskry, któr , 
z Berca wykrzesana, aerca przenika cały lud 
L  • „ i  jeden st. eie do WOT l w
stępy przeciwników.

_  ' lataj te gazdj -  %  trzyęzał re- 
•enty zatabaczoi j  biegają- ^  Jedn«'j kupki do 
drugiej -  hoł^owaty na o^a naszoho Wasyla 
Najmytowycz*1 Naj tnsnut Lachy zo swoim 
kandydatom!

A gazdy kiw li głową, powtarzając stereo
typowe „Jakoś to bude\ <*

Po ctfwili rejenty, podkasawi .j t  Jp Sur. 
duta długiego, osmarowanego, zażył potężną 
szczyptę t  n a k i loskiewskiej z rożka, otarł 
nozdrza fularem brudny® 1 wdrapał się ag 
dzwonnicę. Stanąwszy n otworu wychylił gł0. 
wę i donośnym rzekł gtosem- „ranowe hroma- 
d», zberajte sia, pidemc wi plebania 1 N- - 
stopnie odniąz drzcv u zdjął chorągiew a 
zeszedłszy na dół z dzwonnic, stanął na creie 
zastępu wyborców, któr ińpkami szli za nim, 
szyk1 jąc się, na podwórzu Śliskiej plebanii.

Parochem kttt nowieekim był otec Wasyl 
Najmytowici oś 1^ kilłinastn, otrzymawszy 
prezentę od metropo itj

Otec W Lhyli zaliczał się do rzędu tych nie- 
aottztałconych ®<j ów, tórych -nodyczne 
wstrząśnienia narodowościowe z głębin ukry
tych na j a -  wyrzucają. Wiedzą górował wpra- 

liie  nad póziómem : rykłych ludzi — jednak 
■Yiedz ti była nizk«„ b; ni ret przy sprzyja
jących okoliomościach „/tworzyć zeń choćby

drago- lab trzeciorzędnego przewódzcę znaczniej 
szej partji polityczni-

Wzrosta słusznego, oczów pi?.nych, małych, 
ruchliwych, czoła nizkiego, twarzy okrągłe, 
wystających kościach -pollezkowych, włosów 
ciemnych, siwemi przeplatanyoh, w długich tó- 
smykach niżej karku upadających, robił irraJ 
ńie kapłana nie chrześclańskiego leer - pogań
skiego. Zewnętrznej tej, na poły tatar tlej po
włoce, odpowiadało usposobienie wewnętrzne. 
Niezaznawszy na szkolnej ła?rie braterstwa a 
w małżeństwie miłości, wyrobił w sobie cha
rakter mściwy, podejrzliwy, wobec władzy i 
siły płaszczący się, zaś wobec słabszych brutal
ny. Ambicja przytem bezgraniczna, sięgająca 
ponad możność, nie dawała „otcn“ Wasylowi 
spoczynku ni dniem ni nocą.

W małżeńskiem poźyeiu nieszczęśliwy, od
sunął żonę w zupełności od siebie, pozostawiw- 
szy ją pod jednym z sobą dachen w tym selu, 
by kuchnią i bielizną zarządzał,.

Dwojga dzieci był ojcem: s ta is i ' dziewię
tnastoletnia Maldina była nieodrodną ojca córą, 
syn zaś Wasyl, nielubłaay przez ojca dla łago
dności charakteru, bywał dom kopciusz
kiem a skończywszy mżsa« gimnazjnu, za star 
raniem matki praktykował w stolicy, kształcąc 
się na farmaceutę.

Takim był „otec* Wasyli,, paroch kubano 
wiecki, w tej chwili, w której i i& ał .po najr 
wyższy zaszczyt oby w elski: po zastępstw o 
ludu, który pozbawiony bojowników, nurzał się 
w nędzy materialnej i gorszym od nędzy, Upadl- 
&u moralnym

Zdobycie dla siebie mandatu od kilku 
przygotowywał „otec Wasyl. W |Si licach 
sw“1 paraf)’ był bestii'-«nym, czem zdobywa 
sobie środki m ;er i oza obrębem parafii 
zaś ik izj rał się miłosiernyi ]"izkim, -do po- 
słUff ofi mym. Władzy schlebiał oczy, czyli 
w publiczneiL zetknięciu, a poza plecyma dosa
dnie, jaskrawo malował ucisk tejże władzy, 
wrzekomo na ladzie wywierany.

Dziś mi y  się rozstrzygnąć losy jego, rfdyż 
on był kontr kandydatem hrabiego, mając wszel
kie szanse powodzenia za sobą. I  w st aej rze- 
esy, w dnia wyborów o godzinie nannej sam 
starosta za wynik głosowania aie byłby ręczył, 
tembsrdsiąj ileże otec Wasyli, znając ludzkie 
rtabostki urządził dla wyborców podobne śnia
danie r pod órku, jakie komitet w domu A- 
ronowym przygotował.

To też podwórko plebanii podobny spra
wiało widok jak podwórzec Aronowy. Zaś w sa
mej plebanii, mimo bardzo rannej godziny, krzą
tano się bez wytchnienia. W dwócl izbach 
wzdłuż ścian stoły snto zastawione, przedsta
wiały widok acz nie dla wykwintnego smako
sza, jednak wcale ponętny. Nie bracło nawet 
bukietów, któryeh ułożeniem zajmo? «\ła się pan
na Melania z dziewką Kaśką, wysłngnjącą się 
rok drugi parochowi bezpłatnie — a jedynie w 
tym cela, aby w jesieni pleban udzielił jej cer
kiewnego błogosławieństwa przy obrzędzie ślu
bnym z Ignachem, który miał to nieszczęście, 
iż był parobkiem dworskin i był podejrzanym, 
że się już „ r  uszył".

J i i  ul ih miało być śniadanko dla inteli
gencji — na podwórza przekąski dlt włościan. 
A było kogo pożywić ! Otec Wasyli ku podpo
rze "wej kandydatury zaprosił wszystkich bar- 
dzicjwpływowych agitatorów z powiatu, a z 
En bonowa inteligencję mn przychylną.

J.*dnr tyłku miały‘wadę izby plebanii czyli 
budynel mieszkalny parocha, a tą  była starość. 
Pleb mii bo? ritm, zarówno t cerkwią, więcej niż 
jedno stulecie liczyła wieku Słomą kryta, o 
dwóch izbach na prawo a jóunej izbie i kOćhni 
na lewo, przedstawiała widok zgrzybiałości, 
chylącej się do upadku. Według ustaw obowią
zujących, mógł p roch zmusić parafian, by 
w drodze konkurencji czyli rozkłada procento
wego, pobudowali odpowiednie nowe mieszka
nie swemn duszpasterzowi. Otec Wasyli był je
dnak politykiem, i  w skupieniu ducha iryrezo- 
nował sobie, iż korzystniej dla niego, by para-



Tak zakończył jenerał — po pewnej przer
wie, z uśmiechem mówił zwróciwszy się do 
swojego gościa: czytam w pańskich oczach
wyraz: atopja. Przyjdź więc odważnie do mnie 
na śniadanie do hoteln „Dussaut" a dowiodę ci 

y nieomylności mojego piana cyframi i kartami. 
Nazajutrz udał się korespondent Newyork Heralda, 
do hoteln i znalazł zwłoki jenerała w wielkim 
nniformie na katafalku. Autor wykłada w spo
sób mniej lub więcej prawdopodobny, jak za
chmurzone na pewien czas stosunki między Mo
skwą a Niemcami, na dobrej znów stanęły sto
pie a mianowicie kosztem Anglii, i jak potrójne 
przymierze ze zgodą Francji znów weszło w 
życie. Cel broszury wyjaśnia następujący ustęp-

— Czy leży w interesie Francji pozwolić 
innym sprzymierzać się?

—  Tak jest We wszystkich wojnach, któ
re rozpoczynały Niemcy, umiały zawsze nie
przyjaciela zizolować, zapewniając sobie neu
tralności, z których w razie klęski przymierza 
być mogły — bo neutralność znaczy jnż zacią
gnięty obowiązek. Bądźmy dziś neutralnymi 
wobec potężnego przymierza przeciwko Anglii. 
Tak, stokroć ta k ! Francja powinna zezwolić 
sprzymierzać się drugim, bo tylko korzyść mieć 
może z nieszczęścia Anglii, która nigdy żadnej 
nie opuściła sposobności aby nas zdradzić a na
wet upokorzyć. Dowodzą tego liczne fakta z 
najbliższej przeszłośd, aż do oczerniać, które- 
mi angielskie dzienniki obrzucają walecznego 
admirała Courbeta.

Tak było od dawna, i nic nie pozwala spo
dziewać Się, żeby nienawiść a nawet lekcewa
żenie, które Anglia otwarcie i bezczelnie oka
zuje dla Francji, miały ustąpić miejsca lepszym 
uczuciom.

Powiedział doświadczony mąż stanu „dopó
ki Anglia stoi, Francja przedsiębiorąc wojnę 
dwóch niechybnie mieć będzie nieprzyjaciół: z 
otwartą przyłbicą mężnie walczącego i pełzają
cą Anglię, która zawsze starać się będzie, aby 
ją podkopać podstępnie." Dlatego rychła i stra
szna wojna nieuniknioną jest między nią i na
mi. Inni chcą przedsięwziąć wojnę w miejscu 
naezem i nie mielibyśmy na to zezwolić? To 
byłoby głupotą. Oszczędzamy przy tern naszą 
krew i nasze pieniądze. A gdy marzona godzi
na rewanżu kiedyś wybije, nie będzie Anglii, 
aby swoim zwyczajem szkodziła nam pociemku. 
Pozwólmy Niemcom i Moskalom rozwalić An
glię! Robiąc tak, praeujemy dla siebie samych. 
Gdy spełni się to zbawienne nieszczęście, znów 
się rozpatrzymy.

Tymczasem zadowolimy się wołając: d a l e j  
n a  A n g l i ę !

S e j m o w e .
Lwów d. 16. września.

(Klęska klubu pana Grocholskiego.)
Wspaniała scena odbyła się na wczorajszem 

posiedzeniu sejmowem.
Poseł Hausner zażądał wyznaczenia dla 

swojego wniosku w sprawie rewizji statutu or
ganizacyjnego kolei rządowych osobnej komi
sji — „chociaż — jak się wyraził w motywo
waniu tegoż wniosku — w teraźniejszych sto
sunkach nie spodziewa się praktycznego z czyn
ności tej komisji rezultatu, lecz sąjm winien to 
swojej godności, ażeby spisany został dokument 
o tej sprawie, a w tym dokumencie ażeby 
stwierdzono, w jaki sposób uprawnione żądania 
reprezentacji kraju były traktowane."

Lecz tego właśnie nie tyczył sobie obóz 
stańczyków. Stańczycy radziby z powodów ła
twych do zrozumienia, ażeby jaknajprędzej nie
pamięć pokryła dzieje wszystkich moralnych i 
materjalnych klęsk, jakie z ich łaski poniosła 
reprezentacja kraju naszego w sprawach kole
jowych podczas ostatniej kampanii r&jchsra- 
towej! Więc też wszelkich użyli sprężyn, na 
gwałt sprowadzili dr. R&ppaporta z „L&nder- 
banku" i innych posłów ze swojego obozu tele
grafem wezwali, aby tylko usunąć niewygodny 
dla nich wniosek posła H&usnera, i nie dopuścić 
do rozbioru krytycznego czynności delegacji w 
sprawach kolejowych, co będzie nieuniknionem 
przy roztrząsaniu osnowy statutu organizacyj
nego kolei państwowych. Długo nie wiedzieli, 
co z tym fantem począć. Jeżeli sejm wybierze 
komisję osobną, to ta  komisja będzie zmuszoną 
przyjść ze sprawozdaniem przed Izbą — będzie 
więc kłopot! Ażeby więc kłopotu tego uniknąć, 
postanowili zażądać odesłania wniosku posła 
H&usnera do Wydziału krajowego, ażeby go 
tam za pomocą różnych zakulisowych wpływów 
udusić w której kancelarji. W tym kierunku 
postawił w Izbie wniosek JE . Alfred hr. Po
tocki, a poparł go ex contilio krakowskich po
słów, i z wyraźnym naciskiem na to, iż w ich 
imieniu to czyni, hr. Jan Tarnowski.________

fi&nie gotowym groszem prywatną jego kasę za' 
silali pod tytnłem pochoronów, pomynków, chre- 
styn itd., niźli wydatkowali na budynek, z któ
rego paroch obecny i tak korzystać nie będzie, 
gdyż wypadki polityczne powołają go do stoli
cy — do metropolii, a może... może... mitra o- 
zdobi czoło jego.

Więc też budynek, lepiony z gliny, słomą 
poszyty, drągiem podparty, w limie zagatą ze 
słomy od wiatrów północy ochroniony, przed 
stawiał widok zaniedbania, piętnując czasowych 
mieszkańców mianem niedbałych gospodarzy — 
a raczej męczenników za sprawę uciśnionego 
ludu.

Dziś zielenią umajony _aneL, sień wyto
piona gliną żółtą, a ściany bielone, świątecz- 
niejazy przedstawiały widok. Świąteczność tę 
; ~ *dzięca& plebania pannie Melanii, której wia- 
d°“ em było iż prócz okolicznych parochów i 
kilku a kub&nowskiej młodzieży, przekroczy 
progi alumnus roku czwartego, znany autor 
wierszydeł erotyczny*^

Na pierwszym schodzie ganku plebanii sta-
o twarzy okrągłej, u 

czoła której ciemna kosa twe sploty owinęła. 
Spódniczka s z a : * tar łatano, w trzy rzędy 
falban u dołu garnirewaaa, kończyła się spi
czastym u gorsu st&nikiBW o bufiastych rękaw
kach, Gors wcięty zdobił sznur korali równych, 
grannych, z włoskiej zienu Pntyeytych. U pasa 
szarfa czarna z wstęgami, po oku lewym o freu- 
dzl&ch złocistych. Szarfy * Sploty
włosów zdobiły astry żółte & całość tworzyła.
harmonię czarno-żółtą.

Lewą rączkę, pulchną, przytknąwszy do 
czoła, spojrzała Melania w dal i w ^ c* hla- 
snęła! Chorągiew barwna niesiona w ręku za- 
tabaczonego rejentego szła u przodu & * ®
rągwią tłum ludu w czapach baranich sier 
mięg&cn wyszywanych.

Surduty i paltoty kroczyły obok.
(D. c. n.)

Przeciwko tak zszeregowanym stańczykom 
i podolakom stanęła cała reszta sejmu w obro
nie zasady, ie  gdy żądania konstytucyjnej re
prezentacji kraju z lekceważeniem pomijane by
wają, to godność sejmu nie pozwala, ażeby 
to znosił w milczeniu.

Popierając uczynione w tym duchu w imie
niu klubu środkowego oświadczenie posła Ja 
worskiego, trafnie zauważał także poseł Chrza
nowski, że gdyby wniosek p. Hausnera odesła
ny został do Wydziału krajowego, wyglą'ało- 
by to tak, jak gdyby chciano uwolnić delegację 
r&jchsratową od sposobności wyłuszczenia stano
wiska, jakie ona w sprawie organizacji zarzą
du kolei państwowych zajęła. Tego z&ś Koło 
polskie nie potrzebuje, lecz owszem pożądanem 
musi to być dla posłów, zasiadających w Ra 
dzie państwa, aby mogli wyjaśnić wobec, kra 
ju, czy i w jaki sposób obowiązek swój w 
tej sprawie spełnili?

Widać jednak, że nie dla wszystkich posłów 
sejmowych, należących do Koła polskiego we 
Wiedniu, jest to pożądanem, bo część ich gło
sowała w ducha, przeciwnym wywodom posła 
Chrzanowskiego...

W i m i e n n e m  g ł o s o w a n i u  w n i o 
s e k  p. A l f r e d a  P o t o c k i e g o  u p a d ł .

Klęska to bardzo dotkliwa dla klubu pana 
Grocholskiego, i w skutkach swych nie może 
pozostać bez dalszych następstw praktycznych.

Najpierw bowiem przez tę uchwałę potę
piony został ów serwilizm, podnoszony przez 
Czas przy każdej sposobności do znaczenia Za
sady, który pragnąłby zmienić konstytucyjną 
reprezentację naszego kraju w sejm postulato
wy, a Koło polskie w Radzie państwa w organ, 
przeznaczony do pisania suplik i wysyłania de 
put&cyj do ministrów.

Następnie potępił sejm wczorajszą uchwałą 
ową dziwną metodę załatwiania spraw krajo
wych w Kole polskiem w Radzie państwa, me
todę, która w historji układów w sprawie or
ganizacji zarządów państwowych kolei żela
znych w tak drastyczny sposób odsłoniła zu
pełną niepraktycznośó swoją — a którą wybor
nie scharakteryzował jednem słowem p. Haus
ner, nazywając ją „grą w ciuciubabkę". Bo nie
podobna też inaczej tego nazwać,, gdy grono 
sześćdziesięciu posłów, stanowiących reprezen
tację krajn, zmnszone jest dać się nwodzić przez 
długie miesiące różnemi deklaracjami ponfnemi, 
obiecankami, układami i Bóg wie jakiemi tam 
; leszcze formalnościami dyplom&tycznemi na to 
tylko, ażeby w końcu dowiedzieć się, że sobie 
z nich — żartowano!...

Po trzecie, zajął wczoraj klub środkowy 
przecież raz, i to nawet wyjątkowo dość soli
darnie (z wyjątkiem kilku dezerterów, którzy 
schronili się podczas głosowania na kurytarz) 
samoistne stanowisko. Możemy mu powinszować 
wiktprji, nie potrzeba bowiem być bardzo 
przenikliwym, ażeby odgadnąć, że po tym 
pierwszym śmielszym kroku potrafią przecież 
posłowie z centrum nietylko w sejmie, ale i w 
Radzie państwa bardziej samodzielne zająć sta
nowisko, odpowiadające godności i znakomitej 
sile intellektualnej jego członków.

W końca i dla dziennikarstwa dzień wczo
rajszy będzie pamiętnym. Poseł Hausner oświad
czył, iż wedle jego przekonania czynny udział 
publicystyki, jak niemniej także ogó'n lndności 
w traktowaniu spraw, stojących na porządku 
dziennym w parlamentach, jest pożądanym i po
żytecznym. Poseł Jan Tarnowski złożył oświad
czenie w ducha przeciwnym, że i dziennikar
stwo powinno milczeć, albo bawić się w „ciu
ciubabkę." Większość Izby przychyliła się na 
stronę zdania p. Hausnera, więc i dziennikar
stwa dał sejm tym sposobem zaszczytną i miłą 
satysfakcję za jego zachowanie się w sprawie 
organizacji zarządu państwowych kolei żela
znych.

Zresztą źle podobno obliczyli się ci pano
wie, którzy chcieli użyć Wydziału krajowego 
za narzędzie do zatUBZowywania aktów lekce
ważenia uchwał sejmowych. Ażeby bowiem wy
kazać, jakie stanowisko zajął Wydział krajowy 
w sprawie organizacji zarządu kolei państwo
wych, przytaczamy w dosłownej osnowie nastę
pujące dwa doknmenta, wyjęte ze sprawozdania 
z czynności Wydziału krajowego za rok 1883:

I. Odpis pismi Wydziału krajowego z dnia 
30. stycznia 1883. 1. 2160 do Jego Ekscelencji 
dr. Kazimierza Grocholskiego, przewodniczącego 
polskiego Koła posłów galicyjskich na Radę 
państwa w Wiednia.

„Ekscelencjo! Wysoki sejm krajowy uchwa
lając d. 23. lipca 1880. r. ustawę o pomocy 
krajn dla wykończenia galicyjskiej tak zwanej 
kolei Transwersalnej, uchwalił równocześnie re 
zolację do c. k. rządu w sprawie ustanowienia 
w krajn siedziby naczelnego zarządu tej ko^ei, 
oran zaprowadzenia języka polskiego w jej ad
ministracji.

„Wydział krajowy udawał się jnż trzykro
tnie do c. k. rządu z przypomnieniem powyż
szej rezolucji, a mianowicie dnia 12. kwietnia 
1881. bezpośrednio do c. k. ministerstwa, w 
dniach zaś 7. stycznia i 29. grudnia 1882 za 
pośrednictwem c. k. prezydjum namiestnictwa.

„W odpowiedzi oznajmiło wspomnione pre
zydjum Wydziałowi krajowemu odezwą z dnia 
8. stycznia b. r., że uchwałę sejmową z d. 23. 
lipca 1880. r. przedłożyło c. k. ministerstwa 
handlu relacją z dnia 16. października 1880 
1. 8214/pr., lecz nie otrzymało dotychczas ża
dnej decyzji w sprawie przyszłej siedziby o& 
czelnego zarządu galicyjskiej kolei Transwer 
salnej oraz zaprowadzenia języka polskiego w 
przyszłej stałej administracji tej kolei.

„Ten stan rzeczy świadczący wymownie o 
statecznem milczenia c. k. ministerstwa w spra
wie obchodzącej żywo kraj cały, pozwala sobie 
Wydział krajowy podać do wiadomości Waszej 
Ekscelencji z uprzejmą prośbą o łaskawe obja
wienie go dostojnemu Kołu galicyjskich posłów 
na Radę państwa, któremu Wasza Ekscelencja 
przewodniczysz.

„Racz Ekscelencjo przyjąć wyrazy naszego 
wysokiego poważania.

D.  j. w."
II. Do Jego Ekscelencji dr. Florjana baro

na Ziemiałkowskiego, c. k. ministra i t. d. we 
Wiednia 1

„Ekscelencjo! Wysoki sejm krajowy uchwa
lając dnia 23. lipca 1880 r. ustawę o pomocy 
krajn dla wykończenia galicyjskiej tak zwanej 
kolei Transwersalnej, nehWalił równocześnie re
zolucję do e. k. rządu w sprawie ustanowienia 
w krajn siedziby naczelnego zarządu tej kolei, 
oraz zaprowadzenia języka polskiego w jej ad 
mlniatrnoji.

-Wydział krajowy udawał się już traykro- 
szei w L u  « ” * U  z Pr*yPon»uieniem po wyż- 
lani a mianowicie dnia 12. kwietnia
J n i ih  ^ ° $ wd“io do c. k. ministerstwa, w 

, ? nia 1 29< grudnia 1882. za 
W odnow£ił!u pre*yi iu*  namiestnictwa.

A-”! w s p o m n i o n e  pre- zydjum Wydziałowi krajowemu odezwą z Ania

8, stycznia b. h , że ichwałę sejmową z dnia 
23. lipca 1880 r. przełłożyło c. k. ministerstwu 
handlu relacją z dnu 16. października 1880 
1. 8214/pr., lecz nic otrzymało dotychczas żad
nej decyzji w sprawie przyszłej siedziby naczel
nego zarządu galicyjskiej kolei Transwersalnej 
oraz zaprowadzenia języka polskiego w przy
szłej stałej administracji tej kolei.

„Wydział krajowy pozwala sobie powyższy 
stan rzeczy podać do wiadomości Waszej Eks
celencji z nprzejmą prośbą o łaskawą interwen
cję w sprawie obchodzącej tak żywo kraj cały.

„Racz Ekscelencjo przyjąć wyrazy naszego 
wysokiego poważania"

W tegorocznem zaś sprawozdania z czyn
ności swoich pisze Wydział krajowy w sprawie 
zabiegów swoich o uczynienie zadość uchwa 
łom sejmu w kwestji zarządów kolejowych:

„W zeszłorocznem sprawozdaniu z ,czynno- 
sci naszych podaliśmy do wiadomości w yso- 
pego sejmu czynione w tym przedmijcie za- 
bfćgi i starania. (

„Na odnośne rezolucje sejmowe z  23. lipca 
1880... i 9. października 1882. nie otrzymaliśmy 
jeszcze od c. k. rządu odpowiedzi, atoli znajdu
jemy ją w ogłoszonym dnią 27. czerwca b. r. 
Dz. p. p. n. 103 statucie organizacyjnym kolei 
skarbowych w króleotwacn i krajach reprezen
towanych w Radzie państwa."

Wydział krajowy przemawia tu delikatnie, 
ale wymownie...

( m i t r  B i i j w s j  i

Zfaią 18 Wrzelnia.
* stan powietrza. Obserwatorjum szkoły poli

technicznej donosi .*
Przy imiennym kierunku i zmiennym stanie 

nieba mieliśmy dzień pogodny. Najwyisza tempe
ratura była wczoraj 20na, najniższa dziś nad ranem 
7° C.

Przy wietrze o niepewnym kiernuku i śre
dniej temperaturze wrseśnia, stan nieba zmienny, 
wilgoć powietrza jeszcze mierna, pogodnie.

* Teatr. Dzisiaj we wtorek 16, b. m. po raz 
piąty w tym sezonie „Car men" ,  opera w 4 akt. 
J. Bizet’a,

Jutro we środy 17. b. m. po raz 7-my: 
G ó r ą  nas i " ,  komedja w 6 aktach Kazimierza 

Zalewskiego.
We czwartek 18. b. m. po raz 4-ty: „We

s e l e  O l i y e t t y "  (Les nooeB d’01ivette), opera 
komiczna w 3 aktach, Edmunda Audran.

W piątek 19. b. m.: „ R y s z a r d  H I", tra
gedia w 5 aktach W.' Szekspira, z p. Żelazowskim 
w roli tytułowej.

* Personalia. P. Czedik, prezydent generalnej 
dyrekoji kolei przybył wczoraj do Lwowa i stanął 
w hoteln Żorża. — Dr. Zygmunt Laiblinger otwo
rzył kancelarję adwokacką w Tarnopolu. — Karol 
br. Bigot de St. Qnentin, o. k jenerał kawalerjl, 
były jenerał komendant Galicji i Buko
winy, zmarł w tych dniach w Kwasicy morawskiej, 
przeżywszy lat 80. — Tadeusz Chrząszcz, właści
ciel dóbr, zmarł dnia 14. b. m. przeżywszy lat 80.

* Prezydent kolei państwowych p. Czedik 
objeżdżał temi dniami koleje galicyjskie państwowe 
od Czaczy przez Gryłów, Zagórz, Stryj, Stanisła
wów aż do Lwowa. Towarzyszyli mu oprócz star
szego inspektora Aifreda Deymy z Wiednia, na
czelni inżynierowie budowy 1 dyrektorowie rnohn. 
Pan Caeiik oglądał fifeozegółowo wszystkie staoj*, 
badał wszędzie stosunki handlowe i wywiady wał 
się o potrzeby miejscowe i kraju, a to nietylko u 
osób przynależnych do kolei, ale także u władz i 
osób wpływowych. We Lwowie miał p. Czedik 
sposobność być U Jego Ekacellencji pana namiest
nika, eksc. hrab. Alfreda Potookiego, eksc. dr. 
Smolki, u prezydenta wyższego sądu krajów, eksc. 
Scbenka, u prezydenta miasta Lwowa, u naczel
nika dyrekcji skarbowej br. Jorkasza i n prezy
denta Izby handlową) pana Simona.

Oprócz tego dała mu sesja sejmowa sposobność 
mówienia z wieloma posłami i informowania się o 
stosunkach kolei pąństwowyoh, zwłaszcza tych, 
których otwarcie ma -nastąpić wkrótce

Żywimy przeto nadzieję, że objazd jogo nie 
będzie bez wpływu na odpowiednie ursądzenie kolei 
państwowych, 1 że takowy wpłynie na jego prze
konanie, że każda prowincja ma swoje właściwo- 
śoi, które znać, i z któreml liczyć się trzeba.

Pan Czedik, omawiając z dyrektorami zarządu 
kolei szczegółowo potrzeby urzędników i służby 
kolejowej, wyraził chęć wybudowania we Lwowie 
domu dla zarządu kolei państwowych z fo“ duszu 
psn rjnego Jeżeli pan Czedik to p o p ro w ad zi ło 
zasłuży sobie na uznanie. Ja k  wiadomo koleje Ka- 
rola Ludwika 1 CzernJowiecka wybudowały z fan- 
dnaków pensyjayoh pałac® na Ringstrasse wc Wie
dniu.

* 0 pebycle cesarza na ziemi n&Bzej otrzy
mała Ref. następujące telegramy:

S z c z a k o w a ,  15. wrześia. W oczekiwaniu 
na przejazd cesarza Franciszka Józefa pełniący o- 
bowiązki naczelnika stacji p. G.auber polecił ubrać 
kwiatami i kobiercami ealę, w której cesarz wraz 
z otoczeniem ma się zatrzymać. Wśród kwiatów 
pięknie bardzo wyglądają ustawione kop e z rzeźb 
Z. Trembeckiego, przestawiające powitanie Krako
wiaków i Górali. Przybyły wczoraj s Granicy o- 
ficer moskiewski wypytywał szczegółowo jak zna
czna liczba wojska ątezedz będzie osoby cesarza. 
Na otrzymaną odpowiedź, iż ani jedaego żołnierza 
nie iprowadzo8o, gdyż żadna nie zachodzi potrzeba, 
oficer nie mógł nkryc 'zdumienia i zaklinał, aby mn 
powiedziano prawdę^ Kiedy otrzymał zapewnienie, 
iź nawet żandarma nfe ma na Btaoji, oburzył się i 
rzekł, iż nie przypuszczał, aby z  niego miano szy
dzić i zakończył słowami: „zresztą róbcie co chce
cie, ale móż'e być chudo". W Granicy atoi dwa 
tysiące wojska moskiewskiego ; piechota mohylew- 
■kiego pułku, kawalerjft, gwardziści i kozaey. Sta
cja i budynki ubrane wieńcam>, transparentami i 
flagami ‘ o moskiewskich i ansłrjac&ich barwach. 
Wczoraj o 9. wieczorem przybył jenerał-gubernator 
Hurko, jenerał ka. Witgensteln i podobno carewicz 
następca trenu, którego Jednak trsymają wukryoiu, 
gdyż uikt go nie wi<toM- Prsybyłych powitała 
muzyka hymnem moskiewskim. W otoczeniu jest 
kilkunastu wyższych oficerów i adjatpntów.

T r z e b i n i a ,  l5- września. Dziś o godzinie 
siódmej rano przybył tu cesarz Franciszek Józef, 
pociągiem dworskim prowadzonymprze.jeneimJnego 
dyrekter kolei Północnej barona Eichlera. ,esa- 
rzowi warzył minister spraw wewnętrznych hr 
Kalneky, kilku adjutentów, 1
służba. Pociągiem cesarskim jechali także ̂ oskj# 
wski pułkownik Kaulb&rz adjutant c^  i " a«djJlk 
biura prasowego. Na dworcu powitał »tą-
rosta chrzanowski p. filembicki i P- 
stacji p. Roesler, obaj w galowych mundurach. Ce- 
sarz rozmawiał parę uUnut z p. starostą i nprzej- 
mie się kłaniał pablłozności stojącej z odkrytemi 
głowami, fcndnej stgaży, wojska lub żandarmów, 
pedeaae obecności ooeana, nie było. Poeiąg stał 
trzy kwadranse, w tym caasle oesarz włożył Ua

siebie mundur moskiewski gren&djarski, au
striackiego pniku, którego jest szefem i odjechał 
do Granicy.

* Prośbao policjanta. Mieszkańcy ulicy Skarb- 
kowskiej wyższej nskarzać się znowu poczynają 
na niepokoje nocne w tej okolicy, a nawet czeete 
napady połączone i  rąbankami. Zadziwiać musi, 
że w tak ludnej części miasta, zajętej przez ka
wiarnie nocne, brakuje dwadzieścia dziewięć raay 
na miesiąc policjanta, a w trzydziestym lnb trzy
dziestym pierwszym dniu także go nie ma. Zape
wne abstynencja delegata władzy bezpieczeństwa 
pozostaje w tym wypadku w kombinacji z faktem, 
iż htnieje w okolicy wspomnianej urząd tandwój- 
towski, czyli komiiarjat dzielnicy. Kombinacja ta 
jest wszakże pozbawioną widocznie wszelkiej pod
stawy wobec faktn, że czerwona latarka wcale no
cnych zuchów nie odstrasza, a nawet zachodzi o- 
bawa, iź jeśli w ich kombinacjach przyjdzie kolej 
na uriąd łandwójtowski, oni z całym spokojem zwy
kłą swą operację nocną wykonać będą mogli. A za
tem prosi się o policjanta.

* Z Wiednia donoszą : W niedzielę odbyła się 
tn na t. z. Okopach tureckich (Ttirkonschanze) u- 
roezystość załośenia kamienia węgielnego pod nowy 
kościół stawiany tamże ua pamiątkę oswobodzenia 
Wiednia z potrzeby tureckiej rokn 1683. Znany 
kaznodzieja zakonu Jezuitów 00. Klinkowstrom 
wygłosił kazanie.,; w którem przypomniał zgroma
dzonym zasługi „chrześdańskiego króla polskiego" 
Jana III. oswobodzenia Wiednia i Anstrjł od nie
woli tureckiej. Nowy kościół należy do parafii Wein- 
hans, a koszta bodowy bedą z składek.

* Z Tarnopolskiego odbieramy pismo ■ wyra
zami słusznego oburzenia przeciwko panu Eusta
chemu Szumańskiemu, który bez potrzeby — wyłą
cznie tylko-dlatego, że dobrze płacą, sprzedał ma
jątek swój dziedziczny „Korowce" żydom.

* Wydział Towarzystwa Harmonia zarządził 
aby w esasio kadencji sejmowej kapela Towarzy
stwa grywała raz na tydzień przed gmaobeu sej
mowym. W tym tygodnin grać bedzle we środę o 
godzinie 5. popołudniu pod kierownictwem pana 
Pistla.

* Nowa szkoła Śpiewu Znana zaszczytnie 
w krajn z koncertów i występów artystka śpiewu 
panna Izydora Ostrowska, uczenica Frideriei Jako- 
wickiej byłej primadonny opery medjolafiskiej i 
Passy Cornety primadonny opery wiedeńskiej, za
mierza stale osiąść we Lwowie i Otworzyć szkołę 
śpiowu. Dzielimy się chętnie tą wiadomością i cie
szy nas, źe koncert&ntka przeniosła pobyt w na- 
■żem mieście nad zaangażowanie do Pesztn i A- 
gramu, dokąd po odbytym we Wiednin popisie przód 
komisją egzaminacyjną pod dyrektorem Gustawem 
Lewym zaproszoną została, powodując się tylko 
chęcią, być ewą pracą w kraju użyteczną.

* Dyrekcja Towarzystwa przyjaciół sztuk pię
knych, padając do wiadomości, iź zakupno obrazów 
do losowania z wystawy tegorocznej, odbędzie się 
dnia 27. b. m. uprasza szan. ciłonków, jakoteź 
pp. agentów, którzy z wniesieniem naieżytoścl za 
akcje tegoroczne dotąd zalegają, aby należytośol te 
bezzwłocznie a na każdy sposób przed 25. b. m. 
nadesłać raczyli.

* Wykaz XXXVIII. składek na dotkbiętyoh powo
dzią, które wpłynęły do k**y Banku krajowego na 
ręce naczelnego dyrektora tegoż banku, p. Ant. 
Wrotnowskiego : Z listy p. preiesa Rady powiat, 
w Tłumaczu: pp. Julian Puzyna sł. 20, Kazimierz 
Łnkaslewicz 5, Teodor Abgarowicz 5, Bykowski 2, 
Ładomirski 5, Penech 1, kościoł taciń. w Tłuma
czu 13 45, a listy p Adama Łuckiego z Sarn: Staj- 
nhł&w br. Hagefi t ,  Jan ,K onopka i3, Jan Bznono- 
wskf 1, Rzewuski 1, StrL.yńskl 1, dr. Dychdale- 
wicz 2, dr. Zaleski 1, Feliks Walczak 1, Krischke 
Ferdynand 1, E iw&rd Dąbrowski 1, E. Lax 2, Nu- 
slm Feue 1; gminy: Bonów 4, Wielkieoczy5, Czer- 
nilawa 5; Adam Łucki 10, Józef Malec w Złoczo
wie 5, c. k. starostwo w Krakowie im. ks. Hołu- 
bowicza T. J. od Towarzystwa misyj katolickich 
40, Otto Hausner 50, ze skarbony 56 ct., za po
średnictwem Tow. kred. ziem. ks. E. J. Słowikow
ski z Princeton Green Lakc lo Yis w Stan. Zjed. 
północnej Amęryki 18.11.

Ogółem do dnia dzisiejszego wpłynęło do kasy 
Banku krajowego 56 400 zł. 08 ct.

* Emigrantki. W niednielę zatrzymała policja 
krakowska dwie młode emigrantki, Mąrjann.o
13 i Anieszkę lat 12 liczą**. WpaLł, *
Wiewiórki w powiecie FJlzr ehsklńi pochodzące, któ
re zamierzały udaó-lę Ameryki do Nowego 
Jorku, posiadając tylko 8 zł. na tę podróż. Obie 
siostry oderfano do domn.

* Stacja telegrafu w Trnskawcu otwarta przez 
czas sezonu kąpielowego, została dnia 15. b. m. 
■amkniętą.

* Z dziedziny sztuki fotograficznej. Od kil
ku dni nwagę przechodniów na Wałach hetmań
skich zwraca na się wystawa fotografij z zakładu 
p. Mieczkowskiego, a mianowicie główna jej ozdo
ba : portret główno dowodzącego kslęeia Wfirtem- 
bergskiego, naturalnej wielkości. Rsecz taką wy
stawiono u nas po raz pierwszy. Fotografia ta wy
konana jest za pomocą specjalnego przyrządn i  na 
tury, a wykonana > precyzją, która śmiało konku
rować może z wszystktem, cokolwiek za granicą na 
tem polu srobiono. Świadczy to chlubnie o usiło
waniach p. Mieczkowskiego, który w swoim zakła
dzie zaprowadza każdą nowość, idąc ■ postępem 
zagranicznym niemal równocuelnie, a pod względem 
precyzji artystyczzego wykonania dostarcza tylko 
rzeczy najsumienniej wykończone. Z  nowości, jakie 
w- tym nakładzie zaprowadzono, . podnieść wypada 
przyrząd do zdjęć mometttaloyol najnowszej i naj
lepszej konstrukcji.

Drugim pięknie rozwijającym się zakładem fo
tograficznym jest zakład p. Triąmeskiego, którego 
wystawa w hotelu Europejskim odznacza się elegan- 
okiemi okazami.

* Jutro w środę d. 17. sytzosnia: św. Lamb ; 
ŚW. Zaoharja.

* Wladomośol polloyjnn z d. 15. września b. r. 
S k r a d z i o n o :  kilka wieńców roboty paciorkowej 
i  grobów na ementarzu Łyczakowskim; panu K. z 
zamkniętego mieszkania pod I. 3 „i. Kamińskiego 
dnia 14. b. m. popołudniu gładką, srebrną dużą 
cttkierniczkę na 4 nóżkach z dwoma uszkami i srebr. 
gra wirowano szozypczyki do cukru war. 86 zł.; pa- 
nl M. 0. srebrny zegarek ankier na 15 kamień., 
kryty wart. 8 zł., relikwiarz formy małej mon
strancji * relikwią dr.owa krzyża św. wewnątrz z 
karteczką z podpisem „Lucas Archiepiscopus, w no- 
cy na 9. b. m. z kościoła w Jaryczowie

Z a k w e s t j o n o w a n o :  złoty sygnet z ko- 
roną i lit. K. B. i zastawną kartkę ruskiego ban- 
kq z dnia 14. b. m. srebr. remontoir ■ łańcuszkiem, 
za 4 zł. zastawiony, dwa ruszty nowe do pieców, 
które niewiadomy złodziej na pogoni na ul. Kra
sickich odrzucił.

Z n a l e s i o n o :  kartkę zzst. banku oruąiafi- 
skiege z d. 9, kwietnia b. r. 1 4687 na imię Fe- 
dana na dvpa przedmioty, za 15 zł. zastawio
ne, książeczkę notatkową, z napisem na okładce: 
„Agenda".

Z b ł ą k a n e g o  5-letniego Franciszka Cho- 
dzickiego, oddano do miejs. komis. Śródmieścia.

J a k a ś  p a n i  ubraua w kapeluszu i popiela
tym szalu, jawiąca się z. małym chłopczykiem w 
sklepach, eskamotnje suknie przy wybierania tako- ą  
wych dla swego malca.

— Królewskie Słowa. Nieustraszona odwaga, 
króla włoskiego, granicząca niemal z lekceważeniem 
niebezpieczeństwa wywołuje w całej Europie po
dziw dla tego monarchy. Wssędzie błagają go, a- 
by nie wystawiał się na pewną prawie chorobę — 
król Humbert daje deputaojom prawdziwie królew
skie odpowiedzi. Między innemi powiedział w 
Wenecji :

„Chociaż jestem królem, nie mogę zapomni 
źe jestem człowiekiem". W Bolonii na peronie ki 
lejowym rzekł wstrzymującym go depntaojom: „U->1 
ważam to za mój obowiązek, a spełnienie obowią
zku sprawia zadowolenie moralna". Charaktery
styczne, a może pamiętnemi będą słowa, któremi 
odpowiedział król zapraszającym go na festyn i 
wyścigi w Pordcnone: „W Pordenons Indzie wypra- 
wiają igrzyska, w Neapoln Indzie giaą — idę do 
Neapolu !"

** *
—  0 niedoli emigrujących do Ameryki pi

sz* k*. Tomaszewski do czeruiowieckiej Gat, poł. 
co następuje:

„W sprawi* emigracji nawołujois gorąco, by 
lud galioyjsk1 pozbył się tej strasznej manii, bo 
dziś fatalne jest położenie w Ameryce. Przed laty 
20 i 15 było jetzcie co innego. Stany Zjodnocnone 
liczyły wówczas 15 milionów, gdy dzii żyje tu 50 
milionów ludności. Wzrost ton spowodowała nieu
stanna emigracja.

„Samych Niemców jest tu 7 milionów, & cl u- 
mieją wszędzie wyzyskać, co się tylko da, to toż 
oni rej wodzą między emigracją. Gospodarstwo, 
przemysł, fabryki, wszyatko to przeważnie w rę
kach niemieckich. Wnieśli oni nawet żądanie do 
parlamentu, aby w Stanach Zjednoczonych obok an 
gielskiego, uczono obowiązkowo także niemieckiego 
jęsyka. Amerykanie jednak, to nie Polacy, do któ- 
ryc wszystko się lepi więo odpowiedziano Niem
com, że kraj amerykański ma jnż swój jęayk i ob
cego nczyć się nie potrzebuje.

„Polaków jest w Ameryce 500 000. Liczba to 
wielka, a mimowoli nasuwa się pytanie, kto został 
na ich miejsce w krsju ? — Niemcy i żydzi!

„Przed piętnastu latami brak tu było rąk do 
pracy; fabryki i gospodarze płacili po 3 do 5 dol- 
larów dziennie. Dziś Btosunek zupełnie inny, wsku
tek napływu emigracji, a zwłaszcza Polaków. Za 
ciężką pracę ręczną płaoą dzisiaj po l v 1-50, a 
rzadko 2 dollary Wielu błąka się bez ohleba, 
czego jeztem codziennym świadkiem. Żniwfi u nas 
rozpoczęły się d. 20. lipca; urodzaj piękny. Otóż 
moi fermerzy śmieją się z szukających pracy ro
botników i przychodząc do mnie, mówiąo: „Proszę 
jegomości dsiesięć lat temu dawaliśmy im po 3 doi- 
lary, to prawie 7 nłr. dziennie, a oni nie cheieli 
iść; dzisiaj choą robić po 50 ct. za dsiei, ale eóż, 
kiedy nam jnż nie potrzeba!“ Obrabiają oni wszyst
ko maszynami, które same rzną i wiążą, a które 
otrzymują na wypłat pod korzystnemi warunkami.

„Nąjlepszą ilustracją stosunków matorjalnyeh 
są nieustanne bankructwa, których tygodniowo wy- 
darza się po 200 i więcej. W ląsisdulem misżeie, 
Winona, położonem stąd o dwie mile nad Missisipi, 
stoją od dłuższego esasu wszystkie piły, bo nie ma 
odbytu na deski. Trzystu robotników znalazło aię 
s tego powodu bez pracy i bez ehleba.

„Włosi i BłoWacy powracają ztąd n&powrót do 
Europy, a zapewne wiecie, że ministerstwo tntsjaa 
wwtweltf iwąi węglersW, by pneukodali emigracji, 
gdyż ludzie ci cierpią nędzę.

„Z Nowego Jorku rząd zawraca napowrót 
mnóstwo rodzin, które przybywają bez funduszów. 
Na mooy praw tutejszych żebrać nie wolne, 'a wdo
wy, kaleki i ubodzy powinni być utrzymywani ko
sztem gminy. Gminy te utrzymywały dotychczas u- 
bogich emigrantów, ale gdy napływ tak bardzo się 
wzmagał, obecnie odmówiono wsparcia.

„Kto jeszcze jest młodym i zna debrso jakie
kolwiek rzemiosło, ten zdoła tn zarobić tyle przy
najmniej, co u wat; że jednak i tacy niebardzo tn 
potrzebni, mamy dowód na Chińczykach. Przybywa
ło ich tn wielu, robili dobrze i tanio 1 każdy, ze
bra winy fortunkę wracał do ojczyzny. Amerykanie 
Jednak poozęU »»woływ*ć, *a Chińczycy odbierają 
krajowcom zarobek i pieniądz wywożą z kraju -  
to też rząd wzbronił obecnie przybywać Chińray- 
kom do Stanów Zjednoczenych. Rąk rięc do pracy 
mamy tn dosyć, tylko pracy coraz mniej, a ta oko
liczność przemawia najusilniej przeoiw emigracji, 
która przybywają tutaj, skanuje zię dobrowolnie 
na głód i nędzę wiród obcych."

G K p k n t n ,  m u ł  i  k u k L

Bank rolulczy. (Dl. Karola Ludwika L. 1.)
L w ó w ,  d. 13. wrseinia 1884. 

Pa z en i ca — usposobienie lepsze. Z y t o  — 
usposobienie lepsze. O w i e s  — uspoiob. spokojne. 
J ę c z m i e ń  -  nowy poszukiwany. Rz e pa k  — 
nowy, usposobienie, spokojne. G r o e h — usposo
bienie spokojne. W y k a  — usposobieni* spo
kojne. B o b i k  — usposobienie spokojne. H r o- 
cz k a  — usposobienie spokojne. K u k n r u d z a  —- 
usposobienie słabe. C h m i e l — spokojne. Ko n i 
c z y n  a— be* popytu.

Dziś notnjemy za 100 kilogr. loco Lwów: 
Pszenica ezerwona banatka zł. . . 7 -7 5  * g.gQ

biała . . .  7.25 8 .—
„ na termina „ . . 7-50 8—

Zyto gotowe „ . . 6.25 6*70
„ na termina „ . . 616 6 36

Owies do nasienia „ . . —•— —.—
„ obroozny „ . , 5.60 6*—

Jęczmień gotowy „ . . —•— —•—
„ na termina „ . . 6*76 6.75

Rzepak „ • • —*— —*—
„ nowy „ . . 11*75 12"—

Groch do gotowania „ . . —*— —.—
„ pastewny „ . . —*— —*—

Wyka de nasieniu „ . . —*'— ■—
„ obronna „ . . ;—*;— ■—.—

Bobik „ . . — —•*—
Hreczka „ . • —'— —*—
Koniczyna czerwona „ * “* *—* —

„ biała • • • —•— —.—
„ szwedzka » • • ■— —.—

Lnianka « —*— —*—
Kukuradza ■ - . —•— —*—
Chmiel za 54 Mb* _ _ » . 60*— 86*—
Spirytus zł. 30-- * do 30-W za 10-000 lit. pntr— 

„ na temlM nsp. i^pste 28.— do 28.50 *L 
Uwa g a *  ® "*  rolniczy utrzymuje na skła

dzie dyfiu mbntańskie, tyto saskie krzyoa. — Za- 
móWfcnW —syjmnje na mastyuy rolnicze, pisani- 
cę banatkę krajowej produkcji, pssenieę sandomir- 
kę białą oryginalną.

Wiedeń d. 16. wracśuis. (Telegr. Gos. Nar. 
Spęduono wmów razem 2034 sntnk — pomiędzy 
temi 1096 galicyjskich, 607 węgierskich, 322 aie-



ftfaoklck — pfooilb t t  galicyjski# 69 do 64, pa-
•we 63 do 57, węgierikie 58 do 63, niemieckie 

. 58 do 64 dr.
Krxyszto*owicz&, Cemp.

Pm zburg  d. 15; września. (Telegram Gazety 
Sar.) Spęd wołów .ynoiU razem 1633 iztnk; po- 
* ięd* „ewi byłr 20 raiicyjskich, 1513 węgier
skich, 100 niomieo. ich;—» płacono galicyjskie od 63 
dr., węgierskie 59 do 64*/, złr., niemieckie od
60 do 64 dr.

A. Kreysztofowicz & Comp.

Sprawozdanie sejmowe.
P o s i e d z e n i e  II. z dnia 15. września.

(DokoAoienie.)

Po przekazaniu wniosku p. Męcińskiego mają
cego na celu rewizie n s la w -y  d r o g o w e j ,  
referował p. Smolki _ Wydziału krajowego u- 
stawę, przyzwalając "jmlnie rniasla Ł  w o w a 
na podwyższenie opłat pobieranych od konsen- 
sów policyjnych; dalej gminie m. S a n o k a  n» 
pobór opłaty od psów; gminie N a d w ó r n a  na 
pobór npłąt od napojów spirytusowych; gminie 
K o s s e  . a na pobór przez lat sześć 100-pro- 
centowesP dodatku konsumeyjuego od ^ięsa i 
wina; nareszcie gminie m. K n 1 1 y na pobór 
przez lat dziewięć 75-proceuto tgo dodatku 
konsnmcyjaego od mięsa. Uchwalono wszystko 
bez dyskusji.

Odczytane potem wnhsek p Romańczuka 
przedstawiony do laski, doma6ajvcy się tępie
nia drapieżnej zwierzyny, wyrządzającej ogr 
mne szkody włościanom osobliwie w okolicach 
g&rsk.-jh

Komisji konkurencyjna ukonstytuowała się, 
wybierając ks. bisk. Soleekiego przewodniczą
cym, Hoppena zastępcą a Scipio sekretarzem, 
komisja szkolna zaś wybrała dr. Majera prze
wodniczącym, ks. bisk. Soleckiego i dr Czer- 
kawskiego zastępcami, a Romancricza i Łoziń- 
kiego Sk±retar_„ mi -

Koni w, posiodaenii o yodz. 2 min. 15 po- 
połndnin Następne i 17. bm. o godzinie 11. 
zran»

Porządek izi iqny jntrząjszeg. posiedzenia 
, jeet następujący WyiDÓr komisji ż 5 członków 

£La spraw nietykalności posłów, i komisji kole
jowej z 12 członków Pierwsze czytanie wnio
sku poBła Romańczuku w sprawie wykonywania 
przepisów o folo* w ir — Pierwsze czytanie o- 
stateeznego spttW<m4a'~ia Wydziału krajowego 
o budowie gmachn sejmowego.— W końcu trzy 
sprawozda*' komisji administracyjne., o zmia- 

ach terytorjalnych.

Tdwiy Bklii. i ntatmu iatunicL
'l a  rozpoczętym dziś VI. U ' n zbożowym, 

przj jł-rdzo małej licąbnuczi n- ^ w ,  żadnych 
tram ukoji nic :awierano. Bana rolnicr" sprze
dał jedną partję pn?-*nicy po 7 50 złr. Z& chmiel 
ofiarowano' 60 str. no złr., - na jęcz
mień płafcnno 6 95 zlr. Jeżeli więcej kupujących 
ńie przybędzie, prawdopodobnie w odacencfin^- 
ąroleai będą jutro do zniżki.

Poniżej pouajemy telegramy o podróży ce- 
7*1™ austriackiego od Granicy do Skierniewic 
1 0 orzybyfchi na miejsce zjazdu, tntaj pedaje-biy sr ‘ - - -
■tMatrj-cSwKawy iebjaJeeiar** tamże.

Jesarz przed pMnSniempołejinfał - się z ce
sarzową i arcylptóftfaiiczką M a rją  W^rerją, któ 
re nmyś u; przybyły z Mfirzstffg, zaś następca 
tronu Z to n ą  ę.żegnali go już pierwej. Na 
dworcu rozmawiał cesarz krótko z Kalnokym i 
Kanlbarsem. Punkt o 9. wyruszył cesarz ze 
twitą pociągiem dworskim do Skierniewic Świ- 

“sarza składają: jenerał - adjntant Mondel, 
{tta n t przyboczny nr. Rosenberg, br. Flies- 

'ifir, minister Kalnoky, moskiewski attachó woj
skowy pułkownik Kanlbars, dwóch nrzędników 
z mii jteratwa spraw zagranicznych, lekarz dr. 
“ Suyj, radca dwom Klaudy, dwóch nrzędników 
z kancelarji wojskowej i kasjer dworn Gierolla.

W Trzebini zatrzymał się cesarz 45 minnt 
: ozmat a> *e starostą z Chrzanowa, Ziembic- 
»:im ai _ on- nogo powitania nie było.

Zatrzym* rs-y sięw  ecj ikowie tylko mi
nutę, ppci, g i wjechał ai dworzec w Granicy, 
gdzie oczekiwali ;ce sa .a : ■ ks. Wittgenstein, Je- 
nerał-adjntant Aleksandra Ul., jenerał Puszkin, 
adjntant a ta suitę i nr.̂  Benkendorf adjntant 
przyboczny. Cesarza w imienin cara powitał ks. 
Wittgenstein, poczem cesarz zrobił przegląd 
kompanii honorowej złożonej z szwadronu dra-

Snów pułku jego imienia. Muzyka zaintonowa- 
hymn anstrjacki. Po przedstawieniu  ̂przez 

ka. Wittgensteina adjntantów: Puszkina i Ben- 
kendorfa, tudzież gubernatora piotrkowskiego 
Michojewa i dyrektora kolei Warszawsko-Wie
deńskiej Zenowiewa, do których cesarz kilka 
gfyw przemówił — odjechał pociąg wprost do
Skierniewic. m ,

Car miał wyjechać naprzeciw ce»*rza Wil
helma, -a następca tronu naprzeciw cese -za an- 
strjackiego, w ostatniej chwili jednak ce*
aurz Wilhelm prosić, aby car nie wyjeżdżał na-

Bzeciw niego, Widocznie szło o względy ety- 
ety i dlatego tak cesarza Franciszka Józefa, 

i cesarza Wilhelma powitali tylko adjntan- 
ei na granicy.____________ ______ __________

W Skierniewicach Bismark, Kalnoky iGiers 
zajmą apartamenta w budynku obok zamku, 
zaś w jednopiętrowym budynku w parku inne 
osoby do świty należące. Resztę pomieszczono 
w 16 domach, które wynajęto w;: miasteczku, 
zaś dla służby dworskiej urządzono namioty.

Z Wiednia przybyło do Skierniewic sześciu 
ajentów tajnych z Wiednia, iby -zmocnić i tak 
jnż liczną policję.

Z Warszawy otrzymuje Ref. następującą 
wiadomość:

Dnia 9 b. ł .  pocztą miejską, pod adresem 
miaistra Tołstoja nadeszła do cara odezwa po 
moskiewskn drukowana, w której „Ispołnitelnyj 
Komitetu zawiadamia go, że w królestwie Pol- 
skiem nic go złego nie czeka; że ze względn 
na następstwa, jakieby mogły spotki i już i ak 
srodze prześladowany naród polski, komitet 
wstrzymał wykonanie wyrokn, że jednak wyrok 
ten (nr. i data) spełniony zostanie, jeżeli słu
sznym żądaniom narodn moskiewskiego objawio
nym w odezwie (nr. i data)zadosyćsięn. i0«  Je. 
Podpis „Ispołnitelnyj Komitet4 i pieczęć. List 
ten Tołstoj doręczył jenerałowi B okotfi, szefowi 
żandarmów, który wezwał z.raz wczoraj pod
władnych i nakazał przezorne, ale nadzwyczaj 

energiczne śledztwo. W pierwszym rzędzie prze
prowadzono rewizję we wszystkich drukarniach 
rządowych, celem porównania użytych czcionek, 
ćo naturalnie żadnego nie odniosło skutku. W ia
domość tę  m *n z zupełnie pewnego źródła

Zjazd trójcesarski.
Skierniewice d. 15. września. Cesarz an- 

scrjack., poi itawszy członków carskiej dyna- 
stji, przystąpił do Giersa i Łobanowa, podając 
im uprzejmie rękę, poczem odebrał raport od 
jenerała Panintyna, któnmu także rękę podał, 
Następnie, mając cara po lewej stronie, zlnstro- 
"i 1 kompanię honorową. W tymże czasie Kal

noky w malowniczym mnndnrze huzarskim i 
całą serdecznością powita1 Giersa i Łobanowa

Car przedstawił cesarLowi swoją świtę. Ce
sar; wszystkich oczarował swoją uprzejmością, 
podawai wszystkim rękę, a z Werderem, Hnr-

Czerewinem i Woroncowem-Daszkowem dłu
żej rozmawiał. Poczem cesarz anstrjacki przed- 
•I wiał carowi swoją świtę. Car był również z 
całą uprzejmością i każdemu podawał rękę. Ca 
rowa przedstawiała cesarzowi swoje damy, a ce 
sarz swóją świtę. Nastąpił odjazd z dworca.

W~ pierwszym powozie jectał * cesarz an 
strjacki z carową, dalej car z w. ks. Marją 
Pawłówną, carewicz, w. ks. Włodzimierz, Mi 
kołaj, Piotr i Jerzy.

Gdy się to przyjęcie skończyło, kompanią 
honorowa 3. pnłkn 3. dywizji gwardyi?kiej 
pieszej, którego właścicielem cesarz Wilhelm, 
zaciągnęła straż na dworca kolejowym, kapela 
wojskowa grał. „Die Wacht am RheinH. Wnet 
się ponownie zebrało to samo świetne towarzy
stwo, al jnż w mundurach swoich pułków 
n dcl i : orderjuni proskiemi; tożsamo cesarz 
u trjack i, Gie i Kalnoky.

O godz. 4. zajechał pociąg, a że wagon 
si onowy nie stanął przed samym peronem, 
więc car, carowa, cesarz anstrjacki i wielcy 
książęta postąpili kilka kroków naprzeciw. Ce 
sarz Wilhelm w mundurze moskiewskim i z or
derami moskiertkiemi, wysiadł ze zinmiewa 
jącą lekkością, :apel& zagrała hymn pruski, 
car odkrył głowę, obaj monarchowie najserdecz- 
nie* się uśeiok&li trzykroć pocałowali; potem 
cesarz Wilhelm kilkakroć poeało ■ cr-o rę w 
rękę, powitał z całą serdecznością %' ks. Marję 
Pawłównę, swoią kuzynkę z Meklemburgów, 
każdego z ielkich książąt po dwakroć ucało 
wał —■ następnie cesarze Austrji i Niemiec trzy
kroć się uściskali i ucałowali. Taż za cesarzem 
swoim postępował Bismark w praskim unifor
mie, tadzież Kalnoky.

Po wz&j jinem zaprezentowania ś' i t  na
stąpił odjazd. W pierwszym powozie cesarz 
Wilhelm z carową, w drag a cesarz anstrjacki 
z carem, potem ńclcy książka, dalej Bismark 
ze swymi obu synami Herbertem i Wilhel
mem. Pogoda była cudowna. (Następuje opis 
toalet carowej i w. ks. Marji, ale nie będąc 
marszandkami, przetłumaczyć go nie mniemy 
było coś kremowego, szamowego w czerwone 
paski, z poziomkami i różami herbaciauemi 
p. r.) Była to wielka chwila, gdy władcy 
trzech najpotężniej zych monarchij lądowych 
e u u  izen w jednej grapie. Fotografowie prze 

potomności na wieki tę scenę histo

re w iS ?  w! '° Je? i71Ł f  oS fc lf ,wiH°IÓp  f ° a'
bnrga, gdyż urlop i d
zwyczajnej łaski pozwolono im uczennic”  
przyjęciu gości carskich. 7

Zamkowy dworzec kolejow/ był .. zygoto- 
wany na jadalnię. Bramę tryumfalną f cno^ą- 
gwie (z wczorajszego przyjęcia cara) uprzą
tnięto. Goście zaproszeni, około sta, przybyli o 
trzy kwadranse na 7.; z uderzeniem godz. 1. 
przybyli wspólnie trzej cesarze i carowa. Cesarz 
Wilhelm podał ramię carowej i lekko popro
wadził ją schodami na estradę przed jadalnią; 
następowali cesarz anstrjacki z carem. Car był 
w mundurze austrjackim, tak jak i w ks. Wło 
dzimierz i M ik o ła j .______________________

Stół ustawiony w podkswę i paładnie przy
brany. W środku zasiadła arowa, z prawej ce
sarz anstrjacki, z lewej niemiecki, lotem po je 
dnej damie dworskiej; obaj cesarze w mundu
rach moskiewskich M aprzeciw carowej zasiadł 
car, po prawej w. k&iężna Marja i Bismark, po 
lewej ks. Kncznbejowa i Kalnoky; Bismark w 
mu-dnrze kirysjerów pruskkh. Kalnoky w mun
durze Yizarów austrj* ckiol.

Toastów nie było. tylkt, za wezwaniem ce- 
sar_a Wilhelma tn e  monarchowie do siebie 
przepili. Przygrywały kolejno kapele pnłków, 
których właścicielami są asarze Austrji i 
Niemiec.

Jntro będzie m (y obiad w samym zamka 
Skierniewickim.

Cesarz anstrjacki oujeżdfc* z powrotem wa 
środę. v

Ukiermewlce d. 16. września. Poaczas aal- 
sae, podrć y z Granicy ce us Franciszek Józef 
witany był w Częstochowie l Piotrkowie przez 
włs Ize miejscowe i szefów lułków, które były 
rozstawiotfe wzdłnż kolei. Każdym razem, aby 
przyjmować po itania, cesarz wysiadał z wa
gonu. Podczai jazdy z Piotrkowa do Kolnszek 
podano śni danie, w którem wszyscy udział 
wzięli. Pociąg przybył do Skierniewic punkt o 
godz 2. Na pół godziny przedtem zebrali się na 
dworcu wszyscy moskiewscy dostojnicy dwęrsóy 

wojskowi. Na czele kompanii honorowej, zło
żonej z żołnierzy 2. pnłkn 3. dywizji gwardji 
imienia cesarza Franciszka Józefa, stanęli dy- 
wizjoner Dandeyille i komendant pułku jenerał 
Paniutyn. Na dworcu bj li obecni ministrowie: 
Woroncow-Daszkow, Possiet, Giers, hr. Tołstoj, 
poseł Łobanow, Hnrko, jeb ,ł piechoty Dren- 
telen, jenerał Czerewin, t r j . Tedem i hr. Wie
lopolski. Wszyscy mieli dekoracje anstrjackie i 
w kapiących od złota uniformach przedstawiali 
prawdziwie świetny widok. O 1*/, przybył na 
dworzec car, powitany przeiwojsko okrzykami: 
hurra! Car nbrany w uniformie pułkownika 
anstrjackiego pułku swego imienia z wstęgą or
deru Szczepana odbył przegląd wojska. Za ca
rem postępowali: następca tronn i wielcy knia
ziowie Jerzy, Włodzimierz i Mikołaj, dwąj osta
tni w uniformie anstrjackich huzarów, pnłkó r, 
których są właścicielac , za nimi zaś wielki 
kniaź Piotr Mikołajewicz. Kiedy car zbliżył się 
z powitaniem do jenerałów rozległo się głośne 
„Boże chroń cara!“ Taż Pra^d przybyciem po
ciąga dworskiego zjawiła się carowa z wielką 
księżną Marja Pawłówną. Kiedy pociąg nadje
chał, < jarz Frahcfezek Jónef w uniformie m - 
skiewskiego jenerała z * (tęgą orderu Andrze^.i 
zeskoczył lekkę ńa peron, objął serdecznie cara 
Aleksandra, ttCałńwal po trźj razy, silnie gó ża 
ręce ściskając. Kapyla zaintonowała hymn an
strjacki. Cesar- przywitał się nsetępnie X caro
wą i pocałował i}ka razy w rękę, dalej z 
wielką księżną Marją Paw iwńą i wielkimi 
ąniaziami: Włodzimierzem i i Mikołajem. Oba 
ac&łował dwukrotnie. Nastąpiło przedstawienie 
carewicza i wielkiego knmzia Piotra; cesarz 
oba serdecznie uściskał za pęcs. Cała scena po
witania miała nader serdeeany charakter.

Warszawa d. 16. września. (Pryw.) Cały 
obóa pnłkn saratowskiego pod Wilnem zgorzał 
wskutek eksplozji prochn strzelniczego. Wielu 
oficerów i żołnierzy jest taanyck. Proch był 
podłożony minami. Aresztowano trzy indywidua.

Władać d. 16. wrześaia. (Pryw.) Półurzędo 
wa Stara Presse w zdnmięwająeo ber izelaym 
tonie napada na wynik głoilbj ahia nad '■rnios- 
kiem Hausnera w spra ie organizacji kolejowej 
Ws**tatkich którzy głosowali za wnioskiem 
Hausnera, zowie szowinistami polskimi.

WliśoA d. 16. września. (Pryw.) Wczoraj 
sze zgromadzenie Towarzystwa demokratyczne
go na dzielnicy Alsergrnnd zoBtało rozwiązana

Wiedeń d.' 16. września. (Pryw.) Wczoraj
szy targ wołowy na ot. Marz po raz pierwszy 
odbył się według finalnych przepisów nowej or
dynacji targowej.

Bukareszt d. 16. września. (Pryw.) Książę 
bnłgarsk' przybędzie jutro do Sini w odwidzi- 
ny do królestwa rumuńskich,

0) Wiedeń d. 16 września. Wedłng ko 
mnnikatn, nadeszłego tu do ministerstwa spraw 
zagranicznych, & to lica apostolska jnż się w za, 
sadzie zgodziła na zamierzone przez rząd an 
strjacki założenie gr. kat. biskupstwa w Stani
sławowie.

Wiedeń d. 15. wrześaia. Dziś odbyło się 
otwarcie sejmów dolno-anstrjackiego, górno-an- 
strjackiego i salcbnrgskiego, wśród entuzjasty 
cznych okrzyków na cześć cesarza. — Sejm 
dolno anstrjacki ach walił na wniosek marszałka, 
br. Felderowi (byłemu marszałkowi) złożyć od 
sejmu życzenia i wyracy czci z okazji jego 
siedmdziesiątych urodzin.'— W eejmie górno- 
anstrjackim oświadczył n arszałek ks. opatAch- 
lenthuer na zagajenie sejmn, że nie jest szer
mierzem pióra, ani w ogóle bojownikiem, i że 
wjiVi^urzT! °P a,,ie nie P° to' »ł»y współniena-

W .  iby współkochać (zewsząd oklaski). 
• ®- 15- września. Sejm caeeki wszy

jłoBom lewicy (cenf 
fborn  Oiaadieg<

z tych w samym Neapolu zasłabło 643 a zmarło 
371 09Ób. W Rzymie nie ma cholery.

Paryż d. 16. września. Jak  National dono
si, Conrbet odpłynął ku północy i obsadzi < w 
ważne punkt! jako swoją podstawę operacyjną.

Wiedeń d. 16. września. Z c. k. zakładu 
meteorologicznego.

Wiatr północno wschodni. — Przeważnie 
pogodnie. — Sucho. — Ciepło. — Skłonność do 
bnrzy.

Londyn a. 16. w rześni. Wedłng dzienni
ków porannych postanowiło ministerjnm wojny 
uwzględnić żądl iie Wolselego, żeby armię an
gielska w Egipcie o dalsze 3.000 lndzi wzmo
cnień

N. .poi d. 16. września. Wedłng biulety
nu maa oypalnego zachorowało na cholerę od 
wczoraj północy do dzisiaj tj. w ciągu 24 go
dzin 470 osób, a. z tych umarło 240.

Sklernlewioe d. 16. września. Wczoraj po 
obiedzie odbył się cercie, przy którym trzem 
monarchom i carowej wszystkich zaproszonych 
gości przedstawiano.

Praga d. 16 września. Ze sejmn: Herbst 
i towarzysze stawiają wniosek, iż wezwać rzad 
do przedłożenia na przyszłej sesji projektu ao 
ustawy dotyczącej o rozgraniczenia powiatów 
wedłng narodowości.

W~iosek przekazano do prawidłowego tra 
ktowania.

Tylko w jedne części wczorajszego nomem 
drukow ane:

Wnrsłewn d. 15. września. Carstwo opn- 
ścili wczoraj rano Modlin i udali się do W ar
szawy koleją nad wiś ańskr aa  dwonec wiedeń
ski, gdzie się krótko zatra/mawsay, odjechali 
do Skierniewic.

Skierniewice d. 15. września. Na żądanie 
cesarza Wilchelma powita go w Aleksandrowie 
zamiast carstwa, książę Witgenstein.

Cesarz Franciszek Józef przybywa tn o 
drugiej a cesarz Wilchelm o czwartej godzinie. 
Następca tronn i Gurko będą oczekiwać cesarza 
na granicy. W orszaku cesarza znachodzi się 
także książę Radziwiłł.

Wczoraj przybyło tn z Wiednia 6 tajnych 
agentów policyjnych.

Berlin d. 15. września. Wczoraj odkryła 
tir, policja ułożony zamach na niemieckiego na
stępcę tronu.

Hsnpol. d. 15. września. Cholei- znaczni 
sł&bnii ;■ ost tnich 24 godzinach do wczoraj 
popołudnia goda. 4tej, było 476 wypadków, n- 
marło 255, • lięazj któremi znajdowało się 96 z 
poprzednio na cholerę zapaUych. Nieznany 
włoski filantrop przysłał na ręce Depretisa 
10.000 franków dla zapadłych na cholerę. Wia
domość jakoby Mancini na cholerę zachorował, 
mylna

tnd>. d. 15. września. Dotychczasowy po
seł przy dworze brukselskim Malet, zamiano
wany ambasadorem angielskim w Berlinie.

Paryż d. 15 września. W Nant< wybrany 
deputowanym legitimista Casencre Pradini prse 
ciw bonapartyście Chenard.

Rzym d. 15 września. Na powitanie króla 
powracającego z Neapolu przybyli na dworzec 
członkowie rad komnnalnych i prowincjonalnych, 
i zaaważsno obecność dotąd rządowi nieprzychyl- 
Dego ka. ’ 3̂ 11 e.

H m , Jrtn  d. 15. wrześni' O godzinie 4tej 
rano pńybył król na dwonei gdzie go zr bri 
ne tłumy ludn z nnieeieniem witały.

Loi iyn 4 ,1 5 . września. Zamianowanie Ma 
leta 8 ib tądo rem w Berlinie powitały dzienni
ki rządowe i tychy1 nie z wielkiem zadowoleniem.

Lonśyn d 5. września. Times pisząc ,o 
spotkaniu w dnia dzisiejszym trzech cesarzy, 
powiada, że słusznie przypuścić można, iż sp< 
tkanie to przyniesie pokojowi rękojmie; co się 
zań Anglię dotyczy, to może ona temu przykla- 
snąć, gdyż zapewne niezajdzie w Skierniewicach 
nic takiego, coby angielskim interesom mogło 
njmę sprawić, lab Anglii i  którejkolwiek mo 
carstwem w konfikt wprowadzić.

8 . Listy taskmns m 100 tir, 
bez kuponu bieżącego:

w. a,
9

OKU

w. a.

Trw kred. galic. 5 pre 
» » w 4 a
» * w 5 ,
* » ■ 4 „

Banka krajowego 4 */,%
Banku kyp. galic. 6 „

* » * t  » •
,  .  • 5wyls.zlO,/,prm

8. LM y Mttin* m  200 
Gal. Zskł. kred. włoś. 6 '/# w likw.

5 '/r M l  » u /« ■

98 75 
91 40 
98 75 
86 90 
91 -  

101 5  ̂
97 95

99 75 
93 — 
99 75 
87 90
QO _

102 50
98 25

99
• I r

57
56

10 100 10

59 — 
58 -

4. ObUffi M 10v tir .
Indemnizacyjne galic. 5 pro ia. k. 
Kom. bani łraj. 5 pro. w. a..te*. 
Pożyczka kruj. z r. 1873 6 pre. w. a. 
Pożyczka „ ,  1833 41/,8/- „

5. Losy.
Miasta Krakowa 

a Stanisławowa .
6. Montiy.

Dukat kolenderski 
Dnkat cesarski 
Napoleondor 
Pónmperjał rosyjski .
Rubel rosyjski srebrni 

» ,  papierowy
100 marek niemieckich

100 —  
96 75 

101 76 
90 80

17 50 
22 50

101 —  
97 75 

104 — 
91 80

19
14

15
50

5.61
5.68
9.G4
9.91
L.WLir/,

59.40

5.75
5.78
9.74

10.09
1.64
1-! i1/. 

#0.10
Srebro
Kupony w srebrze

KUBS G IEŁD Y  WIBDENflKEBJ. 
W ie d e ń ,  dnia 16. Września 1884. 
gedziaa 1. miznt 41. popt^ndMn.

jpisy 54.60
Az^le-Autr. 105.50 
Kolej Sar. Lid, 267.50 
Kolej Polnd. 147.80 
Kolej p.Ęlib. 803.25 
W«g. kordoitb. 165.50 
W«g. obi. Pi al. 102.25 
Wąg. cis. losy r. 114.90 
Z2. r«a. węg. 4*/, 92.75 
Rei. rtbd. pap. 1.23.85 
Galie, aiemn. 100.—

Bndiiejowicach
wmejszego zbadania. Schmeykal (w«ds Sentr 
listów sejmowych) wniósł w imienin Wydziału 
krajowego zatwierdzenie «jrńorn.

Rzym d. 15. września Wczoraj zapadło we 
Włoszech na cholerę 750 a zmar*o 42fl oąób —

T E A T P  R.  S K A R B K A  
p o d  d y r e k ą j ą  J a m a  D e b n a i s k l e g e .

We wtorek dnia 16. września 1884.

C A R I B S
opera w 4-ch aktach, słowa Henryka Meilbaeta i 

Ludwika Halery, — muzyka Jerzego Bizet’a.

Focsąjkek o godrinie 7mtj. wieczorem.

• d  80 . s a ą ja  1884
podług zegara hoowzkitgo.

Pnyohodią de Lwowa:
P O C I Ą G I  K O L E J O W E .

Z KBAKOWA: o geds. i  mia. M fana pot4%f pe- 
ipleany, o go dl. 9 min. 27 wieeeót poeigg nobowy, e 
* X1!. b min 89 popoł po i#g knrjenki, o goi. i i  min 
iS pcitd patnoiem peoi|( mięisuy.

L w ć w . 16. rrześnia 1884.

bez

Z Itay handlowej
1  A ir*  m 
kuponu .luigoego 
bez dyiridandjr,

Kolej galic. Kar. Lnd. 200 zł. m. k. 887 -  r v  —
lwow. cier-jass. 200 «Ł w. a. 189 *0 192 60

Banka hypot. galic. 200 zł. w. a. 285 — 290 -
kred. galia 200 zł, w. a. 238 — 243 —

W<e akcje kr. 296.75
trńionalunk 90.25
Ncril a 239.—
Kolej df51d 173.—
V.ajłw.-eztxi 191 75

W M. Como* il 125. -
lbetel 177.—

Losy tnreekłe 2 1 . —
Bankrereb. 103 80
Losy wtgiar. 114^5
Marki nlemiee. —

Usposobione: spokojne.
W ie d e ń , dnia 16. września, 

godzina 10 min. 30 przed południem 
Akcja kredyt 298.50 Anglo-mstoj. 1C5.25
Kolej Kar. Lnd. —.— Kolej połzcL —•—
Unionsbank 90.50 Nap ’ ondtr 9.66
Rossyj. bankn. 1.24 Urn . Manie: uiche 

B e rllm . dnia 16. września 
godzina 6 minnt 20 po połndnin.

Losyjsk. banko. 907.— Akcje kredyt 509.—
■ombardy 250.— Galmjakie 112.60

Poł. wsckod. 60.— Anstr. bank. 167.70

$B pożycẑ  bajowa
bfi o b lig a cje  kom unalne,

i  4 lJa°|e l i s t y  z a s t a w n e
b an k u  krajow ego,

poleca jako k - r t y i t a  ą lokacje kapitałów i 
ipmdaje

W* *ajnmiarkowańiirm kanie

A u g u s t  S c h e l l e n b e r g
D o m  mnbewjr i Kantor wymiany 

w e  Lwowie. «

Adwokat kraji wy -

d r .  Z y g m u n t  L e i b l i n g e r
otworzył swoją kancelarję 

w  T a rn o p o la , we własnym domn, prty 
ulicy Kościelnej, liczba 1525.

Powróciłem i ordynuję jak dawniej 
8 — 4 po poŁ, ifity ml. K o a c ln sz k l, L S .
dr. T. Krobicki.

CHOROBY PĘCHERZA
Kamten. Katar, nkpoałctęfHwałi uryag. 8»j-bko i r&dyhalnii- się leń, ,rr«s utycia

PIGUŁEK Fieplmilit ,nn ifttkuu H0CHE1ZMn taame pnyacmę uIff, najctfidg wyteacją, 
a ui§dy n t c&adtą.

Ieh oiezapneesona skuteczność Rpnwdzouą była BO raay na 100 wypadków pnez najznakw- 
miteyek lekarzy ipe«jaU«tów we ważyztkłoh cierpieniach p̂ choima, nerek i kanałów ury- 
aewŷ k. Tlakon z i |  pigułek wyżyła Ą jkwct 
po nadeełanin mandatu pUdcfrankowego pod adresem: Apteka HBCHOI, h "Uca Peirśe (Tampie), wpagTtu- Broszura a ekorebmek p̂ ckama nwMśąjąha S  wspak!slyek tablic mitnajw- ayoh kolorowapyck, z dodatkiem badań o cho- eoUe cukrowej, wysyła sto/tma, pod opaska, * * * a Jednego franka W lada lubn d ad rlu bmarkach yecstowych.—Wa Lwowie w aptekach P. P. Klkolascha f Krzyżanowskiego. W Krako* wie w aptekach P. T. Trancayńskłego, Badyka i Wiszniewskiego. W Warszawie w aptukaah P. P. Dra r. Heinricha, Bąreza 1 w frhńnk 
aptecznych P. P. Spieszą i Hrszowikiego.
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K a r o l  B a ł la b a n ,
L w ó w

poleca

Koni ak i
sprowadzane i  najsławniejszych firm z 
COGNAC, własnego napełniania i w bu

telkach oryginalnych sprowadzane 
1 butelka Mehkow» 6- letni . . złr. 2.50 
1 butelka Butellion 6-letni . . , 2  50

'Wprost z Ccgnao w butelkach spro
wadzony: 3402 1—8
1 but. Salignao z 1 gwiazdą 10-let. zł. 3.— 
1 but. „ z 2 gwiazd. 12-let. „ 3 50
1 but. ,  z 8 gwiazd 15-let. „ 4.—

eaail. dó

Z a s t ę p c a
zdolnych i obrotnych przyjmie do sprze
daży prawnie dozwolonych kwitów udzia
łowych na losy na częściowe spłaty pe
wien od wielu lat istniejący we Wiedniu 
bank. Kolektanoi loterji liczbowych, ajenci 
ubezpieczeń, urzędnicy podatkowi,_ jako 
też w ogóle takie osoby, które mają ob
szerne znajomośoi, będą przed innymi 
uwzględnione.

Oferty pod „Solid- nnd Gewimibrin- 
gend Nr. 1112“ do Ekspedycji anonsów 
M a u r y c e s o  S t e r n ,  w0 Wiedniu,

'   2918 2 - 2

1 but. Meaail. dór 20-let. 5 . -

) Q O O

„C A L 1 C  O T “
najtrwalszy materjał na kalesony 

sztuka na 10 par 8 zł.
P E R K A L E  białe  „C H IF F O N *
z fabryki Benedykta Schrolla 
Synów metr po ct. 25, 30, 33, 

ct. 85, 38, 44, 50, 58, 65. 
D y m k i  b a w e ł n i a n e

metr po ct. 42, 60.
‘ 'm y ,  P i k i  metr PO 

60, 65, 70, 75, 80,
SO ct. i zł. 1.15. 

poleca: kr wielkim wyborze

Mm  Itrfiera

U K l

iiifctr j
B r y l a d t y i
ot. 36, 55, 6

WS^ LWOWIE, 
plac M a r j a e k i  1. 10.

3306 1—?

Szkoła skrzypcowa

MARCELEGO TYBEfiGA,
plica Czarneckiego, 1. 6, 

r o z p ę e z ę ł a  k u c a  n a  r .  1 S 8 4 |5 ,
z dniem 1. września 1884.

Opłata miesięczna szkolna:
I. .kurs niższy (przygotowawczy) 3 razy 

tygodniowo złr. 4.
II. Kurs wyższy 3 rdzy tygod. z lrj 8. 
Program n ą « |i i  wszelkie objaśnienia

w szkole, od gudżiny 3. do 6. popołud

W .  © B A B I Ń S K I

zegarmistrz,
p r s y  n l i e y  H a l i e k t e l ,  l i c a b a  1 8 ,  w e  L w o w i e ,

poleca swój

Magazyn zegarków genewskich,
zegarów ściennych, stołowych, podróżny «h, regulatorów, bu
dzików i t. p. po cenach bardzo umiarkowanych, mianowicie:

s r e b r n e  z e g a r k i  począwszy od 1 4  z l r .  i wyżej 
z ł o t e  ,  ,  ,  ,

o r a z  j e d y n y  n a  G a l i c j ę

s k ł a d  z e g a r k ó w
2! fabryki P a t  eh P h illp p e  ł S p l. w Genewie.

Wsżelkie zamówienia na zegarki ozdobione herbami, monogramami i t. p. 
oraz wszelkie naprawy zegarków uskutecznia z największą starannością i gwaran 
oją Utrzymuje na składzie tylko najlepsze gatunki zegarków, za które sumiennie 
ręczyć może. 8438 l—8

^ D ow M i
ztr. i

iaUmat
900.000

u ła tw io n y m  sposobem  
według n a j n o w s z e g o  s y s t e m u

udziela oso
ba, która dłuższy czas spędziła w 
Jraryżu. Cały kurs trwa miesiąo, co- 
dmennie po 2 godziWy. Przyrządów 
żadnych nie trzeba prooz papieru ry
sunkowego i miary centymetrowej 
każda uczennica wykończa jedną 
suknię kompletnie i dwa staniki, je 
den zmniejszony, drugi powiększony.
Cały knrs kosztuje 10 zł

Bliższa wiadomość w aJminiatra- 
oji „Gazety Narodowej'', lub, pliea 

Sykstnska Nr. I 4 . - M
L piętro w podwórzu yis a vis bramy.

na l o s y  pożyozki miasta W i e d d i a 
promesa 3 zł.

Losy loterji dobroczynnej
Da dochód „Przytuliska polskiego" we 

Wiedniu.
(Część dochodu na powodzian w 

G a 1 i o j  i.)
Głównych wygranych 500

w a r t o ś c i  8 0 . 0 0 0  z ł .
Oprócz tego przypada na każde 5 

losów z numerami po sobie następującemi.
JEDNA WYGRANA 

w cenie sklepowej 3 złr.
Ciągnienie odbędzie się 15. listopada 1884. 

Cena Iobd 50 ot. 
nabyć można w handln

Fr. Schubutha i Syna
Lwów Rynek 1. 45.

30i5 1—2

Z u p e łn a  w y p r z e d a ż
W FABRYCE

maszi|n rolniczqch

m .
(przed tem  W ychera)

ulica Gródecka l, 4 7 .
będą z powodu spóźnionej pory i nagromadzonych zapasów, w s z e l k i e  
m a s z y n y  1 n a r z ę d z i a  r o l n i c z e  p o  z n a e z n i e  z n i i o n y e h  
c e n a c h  w y p r z e d a n e  a PT. gospodarzom, trudniącym się rolnictwem 
dana jest sposobność dobre i t a n i e  maszyny rolnicze nabyć. Zarazem 
są tanie różne narzędzia fabryczue, niemniej narzędzia pomocnioze dla 
pp. ńlusarzów i kowalów tanio do nabyoia.
3484 1—? Z wyspkiem poważaniem

P. & Ł. K r a u s .

Zapisy w, ć się można codziennie
od arodz. 3 — 6 popol._____

Pewna szląska, do granicy austrjac- 
kisj przyległa 2790 8—3

Fabryka maszyn i kotłów
parow ych,

poszukuje dla Galicji zdolnego, o ile | 
być może ,

fachowo wykształcon. zastępcy.
Kompetenci, którzy z przemysłem. 

naftowym są w stosunkach, będą mieli 
pierwszeństwo. Oferty pod adresem: „H I 
24077“ do H a a s e n s t e l n  A  V o g i e r  , 
w Wrocławiu.

I S H A T O W ł C *

10.

PIGUŁKI BLAWCARDA

W AŻNE OSTRZEŻENIE

Od stycznia 1885 r. wszystkie 
flakony prawdziwych pigułek i syropu 
jodanu z  żelazem opatrżone zostaną
Eieczęcię. ochronpę spółki t»- 

rykan tów  (Ł’Cnion des F abrF  
Cants) zawiązanej w  celu zapobie
gania fałszerstwom. Ta oznaka 
pozwoli publiczności odróżnić łatwo
i" *1' t m m ! i m * i m eo*r°ara.
bianycfł łjałfW tm nycn.

Spółka fabrykantów  zresztą, 
ma ta  obowiązek śtjifrać i  pociągać 
do odpmtieiziałnośdt'przedprawem
fałszerzy produktów, jak również 
robiących! i  nich’ użytek nieprawy i 
puszczanie to handel wszelkiego w 
ogóle produktu, którjj nie 1 będzie 
opatrzony 

firm ̂  tejże 
spółki,

ApUktrz, 40, ufloa Bonaparte, Pap/i.

i
Ż e l a z n e  

r ę c z n e

t a c z k i
dn pr/ewożenis 
sprzętów i h o 

l a  wozowe
2887 11—?

wielkiego rodzaju u

Kar. Morgensterna i Spł.
F a b r y k a  m a s z y n

d" urządzenia zakładu gazowego, wodo- 
iągćw i pompy.
W  1 e  d  n  1 n ,w e

P tl n i h au  i, G a s  g a i  so, 6.

V oslan pod Wfecfeiiem
ŁJfil. pocztowy kosz w i n o g r o n  k u *  
M K e y jn y c h  v ysyła za uprzedniem na- 
dwłaniem kwoty 2 zł. 60 et. wrnz z ko- 

opłatuie, tak#- stare prawdziwe: 
a a a r w a a e  ’ *

z ?  o płatnie. Jó i. Mil
lechuer jun. Yóalau Hochstrasse 1.
2988 1--10

Na jesienny i zimowy sezon
poleoa najstarszy i najsławniejszy

Handel sukna 
Maurycego Bum

w Bernie,
założony 

f l a t c r j
arii.M 
rarh,' US ei 
Z.&Oi 3.W d
Z lm w w
we w.ay.t 
r tr . S.50, 3.1
N a j n o

to r. 1822 
c ł n i a n e ,  ^  b«r-
pięknych i modnych wzo- 

obranie od »łr. 1,66 et., 2, 
r. metr,

t e r  j e  n a  p a l t o t y
kolnrack i wykonaniach od 

Ł.50 do 1t ełr. metr
p s d s z e w k s  p o d

t o t y , ^  Or. 1, 1.50, S do 6 itr.

e g a n i  i l e  m a t e r j e n a
S p O d n i ś P  *. s, 6 do 8 zt. metr,
F r a w d i  ^  a n g i e l s k i e  p l e
d y  d o  ] m i r a ż y .  31yót motri dłn- 
fie, i 1 me1 9 ctid. aaer. w prekt. kole-

ie! itr *, 5.45. 8 50 da 18 *t, utaka.
Wiiólkii (.tanki, .okien cywilu,ck, keryjn—Y, turdeielnyefc, bi- 

pawmew *> ikłidtie Dli
 ,  .rek, weterinów, etewiriy-
s(ed itreeleękick i innynk kerporecyj edpn- 
wiednle fitneki . okien.

Wióry (rntii i frineo, Wyeyłki towa
rów tylko obraniem lab nadesłaniem 
cotdwki, Zame wlenie prienoetęee kwetę 
10 itr. tranoe. — Pmewle krawey otriy-

■ - ..............  Sbek
tak.ka- U l  L e o .

ki, Ziaaewieni 
-. ROM. -  PaBŚ' tyesaenie c 
>. — Zwykłe m 
eykl nli łódka i

J keiaike prób 
e na abrinia, ta

obflt 
niterje na

Mitter-I te koeykl na róika i de podróży ayet. pref.
fin.tawa Jarera w S&tntrardaie w wielkim 
wjboree. *85CTt-18

Znana zaszczytnie od lat trzydziesta firma

M I C H A Ł  O B O G I
Lwów, ul. Strzelecka I. 5. 

dla wygody Szanownej P. T. Publiczności o t w i e r a  
z dniem 11. września 1884

k o n fe k c j i d a m s k ic h c^ g |
przy ulicy Teatralnej l. 7 i 3401 1 8

Głrfwny Skłąd i pracoNTa^ą ppgOB|aje na daw nem  m iejscu.

Mngazyo porcelany i szkła
E D .  6 E B H A R D T A

w e  L w o w ie , plao M a rja ek i 1. 7.
poleoa

w największym wyborze i najtańszych cenach:
Serwisy.stołowe, do herbaty, kawy I umywalni. 

Szkło kryształowe rznięte, cienkie I gładkie zwykłe. 
Wyroby z masy kamiennej, drzewa I blachy.

K o m i s o w e  s k ł a d y
S r e b r a  chińskiego i M e b l i  t e l a s n y c h .

8867 3—8

i z ł-1.50. 
jaśmino- 

hiwjrut, konwa-

W  i n o g r o n a
dojrzał > i słodkie zł. 1.50. 

Ś L I W K I  1  z ł .  3 0  c e n t .  
M E L O N Y  z ł 1 .8 5  

| wysyła w koszach 5 kil. opakowana franco 
do każdej stacji

ED. BITTINGER
właściciel winnicy w W e r s c b e t z  

w Południowych Węgrzech.

Fabryka we Lwowie, ulica Kopernika, huba 3,
Filia przy uMcy Halickiej l. 25 i w Krakowie, Sukiennice 20.

poleca
W n c l w n w c t k a  Odznaczającą się przyjemnym, długotrwałym 
Y”  U l l t J  IYVUVYołkłąj „pachom , flakon zł. 1.60,‘pół flakonu 80 ct.

Wodę kolońską . (potrójną) flak. ct' 40, I i 
P A p f l i m u  na wzór angielskich i francuskich sporządzone, j 

D r i U l l i y  fiołkowa, opoponaks Chypr. heliotrop. hiacynt, 
lis, róża i t. p., od 35 e t  do 3 zł. flakon.

Wodę lewandową |
50, 70, 90 ct. i złr. 1.60.

Ocet toaletowy $ oiał*’ do płnkani* a,t’flłkoB
do kadzcuU BO ct. 8060 1 - ?

Powyższe wyroby zostały wyszczególniona Sm s m edalam i zasługi- 
SKŁADY własne fabryozne we' Lwowie; uUea Hzllaka nr. 25* w Kra

kowie: Snkiennioe nr. 20 — Oraz nabyć można w Przemyślu w tpteee p. 
Nahlika, w Jarosławiu w aptece p. Wisłockiego, w Rzeszowie w apteoe 
p. Karpińskiego, i w droguerji p. Zacharskiego, w Stanisławowie w apteoe

'giewioza, w Samborze w apteoe 
- Mi

1 w
p. Macury, w Tarnopolu w 
p. Maresza, w Kołomyi w 
s kiego.

aptece p. 
apteoe p.

Jamrógiewii 
Stenda, w

.pti
ielcu u p. Pawlików-

ICHY
Wody mineralne naturalne

A dm inistracja  w P a r y ż u  
B o n ł e y a r d  M o n t m a r t r e  n r. 8.
G w s n r t e - O r l l l e  Choroby lymfatyczn 

organów trawienia, zatory, wątroby i śle
dziony, kamienia eto.

H o p i t i i l .  Choroby organów trawienia, o 
ciężałość żołądka, upośledzone trawienie 
brak apetytu, boleści żołądka. 

C e l e s t l n s .  Choroby krzyża, pęcherza 
żwiru w moczu, podagry, cukrzycy (diabe 
tis: wydzielania białka w moczu. 

H s n t e r l w e .  Choroby krzyża, pęcherze 
zwirnwmoczu, dna, cukrzyoy i białka v 
moesu.
Żądać należy, aby nazwisko śró- 

tta znajdowało się na kapslach.
Dostać można we Lwowie w apteoo p 

K. Mikolasoha i Ł Mendrocho itia  i
łoldbauma 2784 4 —2"

A natrjao feia  p ie rw s z a
c. k. iprz

faDrria lebli Ałunu
Augusta Kltschelta spadfe.,

c. k. dostawców adwornyoh. 
W i e d e ń ,  I ,  K a r n t a e r B t r a a z e  4 6  ( H e l n r i c I i B h o f . )

Łóżka, wkładki do łóżek, umywalnio, wieszadła, stoliki na kwiatki, za
słony przed piec, tace do pieców i zastawki do pieców.

Ilustrowane cenniki gratis i franco. 1—6
SKŁAD we LW OW IE: u pana E D W A R D A  G E B H A R D T l .

D r .  S C H M I D T A  d o i w l a d -  
c z o n e

p l a s t e r k i
na nagniotki,

używąją się od -dziesięcin la t jako 
' środek tiesprawiający bólów i pewnie 
działający do usunięcia n a g n i  o t- 
kÓOT. Skuteózność dr. Schmidta pla
sterków- jest zadziwiająca, bowiem pó 
kilko izowein użyciu każdy nagniotek 
wypada bez operacji. Cena pndeilpa z 
16 plasterkami i  rogowym rozszczxs- 

Wyciągania nagniotków kć -]

Di. Behra ekstrakt na nerwy
Przyrządzony z roślin leozniozych 

według własnej metody ekstrakt, 'któ
ry od wielu la t okazał się sknteoznym 
przeciw c i e r p i e n i o m  n e r w ó w ,  
a to : bolom  nerw ow ym , migrenie, 
i s e h l a s ,  b o l o m  w k r z y ż a c h  
i grzbiecie, epilepsji, porażen ia , o- 
afab ien iu  i poDBiftniom. Dr. BEHRA 
ukstrakt nerwowy używa się ze skut
kiem przeciw reum atyzm ow i, sz ty  
iniości m osakulów , reum atyzm ow i 
w staw ach  i s i a i ik s ł s e h ,  nerw o- 
irym  bolom w. g łow ie  i asamowl w 
nszaeh. Ekstrakt dr. B e h r a  używa aię 
zewnętrznie. Cena flaezeczki z d-kła
dnym opisem 70 ct., zawsze w zapasie.

NB. Przy kupnie raozy szan. Publiczność wyraźnie żądać wyrobów 
Bitinera 1 tylko te za prawdziwe uważać, które opatrzone są całą firmą 
„Juljusz Bittner“ aptekarz w Gloggnitz i wszystkie tym podobne wyroby 
odrzucać jako niegodziwe naśladownictwa.

Główny sk ład: Gloggnitz, Niednrósterroich, w apteoe Juliusza Bittnsra.
Dr. Schmidta „Pla«terki“ i dr. Behra „Estrakt na neru-y* są do naby

cia w e  L w o w i e  w  s p t .  K .  M U to la s c k ta  1 Z .  H a c k e r a ,  tudsież 
w wielu aptekach. 3238 3 -26

I I

C es, k r ó l ,  u p r z y

Skład komisowy
rolniczo gospodarskich maszyn

galic . ak ey jn y

R y n  ek K r .  4 .
3303 5

*  R ł f k t w i *  M a ł y
poleca   .

w s z e i k i e  m a s z y n y  r o l n i c z e
ć i  ręciflę, kieratowe i s i e c z k a r n i e  najnowszej 

konstrukcji ^ . t a h j “Jpraz wszelkie p ł n Xi  Sacks, Rajol sta-
1 '  czytzezenia zboża, s ie w m l-

cli najamiarkowabszycb.

konstrukcji > f » £ y k r ^ S & ; «  «' 
lowc i mne, t H p r y j  rt, i V m k l do 

k i ,  g r a b i n r ń ?

wydaje
we Lwowie i przezulie w Krakowie, 

Czernio w c a c h  i T a r n o p o l u

^ r & r z - i

[ydło rozpuszczające
(Besohirstife) 

wynalezione i własnorę^z ile wyrabiane priez
F ra n c isz k a  P ic h le ra , c. k. starszego weterynarza w au3tr. węg.arani
leozy każdy zewnętrzny defekt i wyrzut naskórn/ u wsiystiioh zwierząt domowych, usuwa każdy błąd u koni, 
pochodzący wskutek użycia lub prsypsdku, leozy apeoyfiuznie każde okulawienie, a w cierpieniach gruczołowych 
i kostnych, szczegół de przeciw zapaleniom ściągnięć, uizkodzenia od nprzęży i osednienia jest ono radykalnym
środkiem leczniczym.

H y d l o  r o z p n s z e z ą j |C e  jest złożone w ozęśoi z ekstraktów rozmaitych ziół alpąjikich i żywicy i nie 
zawiera w aobie anl hantarydy ani blistru, które sporiądzaao by wają z. preparatów rtęoiowyob sdroedn aakodliwyeh. 

M y d ło  r o a p u s z e i ą l ą e e  zostało odszoiegómidne a- powodu awyab wybornych nraymiot^w 1 aayhkiah
skutków leezniczych przez towarzystwa gospodarskie przez w  erymu-zów i Rożnych właśoioieli dóbr, zaszozytnemi 
świadectwami i podziękowaniami.

Sztuka nfydła 50 gram. czystej wagi, wystarczające dU 10 koni 1 zł. 20 ct.
,  120 . ” . » .» » . . " 26 „ 2 zł. 40 ct*

Do kałd j  sztuki myd a dołątz.*. się przt-p s użycia w lęzyku mem- okim, wegier.kim, polskim i czeskim. 
G ł ó w n a  . p r z e d n i  dia w.zyatkich częśc, s m t a  u W a s i l e w s k i e g o  I P lU u k le K O  w  W a r s z a w i e .

S k ład y  dla Acstro W ęgier: we Wiedniu : Strubecker & Holiuber, zu-a gddenen Einhorn, Rothenthurm- 
jtruase 7, W ieschu.tz^ A Clacier, Wallfisebgasse 8; C. Hsubner, apt. sum Engel, am Hof fl., we LWOWIE w 
apt. Z. Ruckera, J.ikoba Beizara, w K r a k o w i e  w apt. Józefa Trauczyóikiego, w R z e s z o w i e  u Sohaitters 
*  Sp. drogerzyitow, w B i e l s k u  w apt. Jana Stauko i we wszystkich inaszmejszych aptekaok i drogeriaoh w 
kraju i zagrauicą. 2987 3—10

MOLLA proszki seidlickie.
Tylko prawdziwe,

jeżeli na każdej etykiecie pudełka wydmkewany jest 
o r s e ł  1 A. M o lla  f i r m a  pomnożona. 
Niezawodna skuteczność lecznicza tych prosz

ków przeciw najuporezywszym eierpienions ó s t a d -  
k a ,  s p o d u lc l i  c z ę ś c i  c i a ł a  t pneoiw kur
czom żołądka, zaflegmieuiu, zgadze, przeciw a a -  
tw a r d z e m ln ,  przeoiw cierpieniom wątroby 
kom genżfom  lkr«rl, hemoroidom i nairozmait
szym chorobom komeoym, spowodowała od nneezło 

w  » , — kilkadziesiąt lat eoraa większe rozpowszechnienie.
F a ł s z y w e  w y ro b y  b ę ł f  s ą d o w n i e  ś c ig a n e .

C lessa s a p i e c z ę i o w a n e s e  o rY t l n a l n c g o  p iiiS e łfcsi 1 Kły, t j ,  a .

raliżu. 
wrzody 
F l a s z k a d o k ł a d n y i o p is e m  s o  e t .  a

jest -i p » d p .;«  i  „ n a . 
Ql

T y lk o  p ^ a w d z iw z , j ieli każda fiaszk:
o c ł u r o n n y  M o i ia .

Jkaminikiegw

laopatrzou

autor bankowy § komisowy
i i  K .  i l A C i U R

we W l « 4 n i R ,  IX ,  Wagńgakii©^ n r . ck
Myjmufc « l e c e n i ą Łdła w t o d e ń s k l e i  n a  k n p n o ;  i

W S k n ż e k  moielr bezpośrednich J f ^ ^ Y M t n f e l .
t y m i  k o ł a m i  f i n a n s o w y m i  w e f«d ,^ ej R ie td
*USm w sprzjjaj§oem póJoieoiu do udiiele nut6nf»BR n i i*
a w o d n e j  p o r a d y .  .  ,  t
A  D l ą i a ś n ł o s d a  e o  d o  s p e k u l a c j i  i  l o k o w a n i ^  k a p i t ą -  

ł ó w  u d z i e l a m  u s t n i e  l u b  p i s e m n i © .  l

pret. płatne w 30 dni po wypowiedzeniu
41la „ w  60

Lwów 7. stycznia 1884.
D y r e k ć j a

Jrzedmk nie będzie pfeucony.)

Olej tranowy t o .  Krtrte W yka do b m lh n la*  znąjiających się g a ^ d ió w ^  ywfc

-  o p i s e m  u ż y c i a  k o s . t n j e  1

^Główny skład wysyłek a A. M o lly  C. k. dostawcy ^AilWdrnego, Wiedeń} TuchlauBwi.,
Upraną #tg &  Publii .n o ą  wyt+k*k iądai preparMSu Z W E g  i  U tsdkt pruyjme 

które opatrzone mórfej ochronną i podpisem. _
. „ N to łady  We L w t t w ł e : J. Rener apL, Zyg. Bncker ap t., Y W. K&łlkewik
w Hmikej w Bsafej; A. iieiohera, fpadi*., Erich Keler^apt, w Brodach: M. Kolak apl 
nauiberg, A. Darat, w Gzemiotoćam; C. Alth ant., w Drohobyczu-. Józet EWzmillksr 
” za®/Apt-; w Haliczu-. A.; Gotiondc; apt.; # HutiatynU. W. Czertti apt:#-"* JarotĘ*
•łocgi apt.; V Kamionce 3tmmiłote«r'C. Piepea apt.,  ̂ Kołomyi jąn  Sidwowioż^apM 
d?k apt.; K. W^iiiewski apt w Mietnicf- 8. Steinholz; w Noieyn Sączu *1#* Fifipekr.apt;

sur; w Podm -eh G Morąwetz; w Przemy Hu: F. Nablik, A. wRj ________
Comp.j w Se te-. J. Aleksie?,icz apt., w Samie: J. Dempniak; FrJBąU apt.^ w Stanieta-eonia- Alb-

—:------x T Macura; w Stryju: J. Zgórski aut; w Storoiy .  aP‘i , w Surzaizict Ed. Liszka
•. -Rappaport; w Tamopohti E. Franti; H. Kahaaa apt, *■ JaBŁrô «wic*i apt.; w Tarnowie-.
. MOlduer A Cmp,.w Wadowicach: Ig. Broalg, - Horfn'Wł »P*., w Zbarażu: J*. Sflsaermana, 

ydaceowie: M. Bardnsz apt. L056 I—?

R. Laur; 
t«r *  Con 
AmiroYńcz^zpt., 
apt.: w S tadko  
A. winlcgórski, 
w Żyd

1
i S

' i *

Z a ł o ż o n a  182 )8 .
JBreitenserska przędzalnia bawełny

M. H m a n i k a  S y n ó w .
Skład we WIEDNIU VII., Neubaugasse Nr. 16.

.  P r z ę d z a  d o  r o b ó t  p o ń e s o s * .
M fc B la a f  k o  w y  e h  P r c e i o s a  bieckowane, j e-
  duokoiorowe, nakrapiar. w paski w eleg.

kartonach.
T a n i a  p r z ę d z a  d o  r o b ó t  p o ń 
c z o s z k o w y c h ,  blechowana, jednoko
lorowa i Ra ó w eleganckich kartonach 

po 250 lub 4(P gramów.
N ie i  z  o w c z e j  w e ł n y : Zefir, meoh
wełniany, wełna do robót gobelinowych, 
wełna glansowana, kamgam na pończochy, 
nakrapiana wełna, wełna eidyrika, kor- 
donkowa, wełna na skarpetki, dla tapi
cerów, angora, morowa fantazyjna aefiro- 

wa, wełna pierścionkowa itp.
Nici na nzpnlkacb, Sewing, do robót haozykowyeh, do robót oeakowyoh, 

do znaezenia, nioi mocy żolaznej, do wiązania, do podszewek itp.
C e n n i k i  fąapĄO. 2917 1—16

Wydawcy i właścicieli-^Dobrzański i K. Groman Na< iz ffS y  ̂  ̂^dpcrwiedzialay redaktor Jan Dobrzański. Narodowej*.


